ącego 4 
„resztą 
1 się 
onka © 
„ który 
viści. M 
bec wa 
za 
nek proi 
wej 
a rod 
dziła 


Sącz, 30. 7. (Od wł. k.) 
zamaskowani bandyci 
WERnęl do Rubina Pommera w 

Jomownicy zebrani by 
oju jadalnym, Korzysta: | 


Jh swem życiem uratował 0j 


Krwawy napad bandycki na Podkarpaciu. 


W ten sposób zdołała policja 
już nazajutrz ich aresztować. 


Bandytam; tymi byli Józef Wy- 


dra i Piotr Kawecki, obaj znani 


zyzny 48 tego bandyci, zeli roz- 
rman szafy w rp, 4 kiedy 
przez SA Wszedł syn właścicieh, 
amę, ŚM Pomer 

rzecz0BPReli do niego trzykrotnie, 
płasz0 w nogę Izak uciekł do | 
rapie W którym znajdowal; się 
także i PSY, bandyci zaś podąży 
szcza NĘ 

czas di Wożeni domownicy skupi- 


tw kącie pokoju, a gdy we 
gen ukazali się bandyci z 
erimi w ręku, Izaak Pom 
E aczkolwiek raniony, zasto- | 
9a staruszka ojca. Padły 
ły. Trafiony w serce 


[EU martwy na ziemię, 
748 wybiegł na pole, Nie | 
jednak prześladowcom, 
fytwszy się za nim w 
4 Glszem! strzałami 
lili go na ziemię, 
się, że huk strzałów 
2 iadów, bandyci zbiegli 
+1, jąc niczego. 
A domownicy poznali ban 
Mimo zamaskowania i za- 
"I policję o morderstwie. 


AR w ŁODZI. 


AKI dewizowe w dniu dzl- 
M` kupowały około go! 
lżej efekty po kursie 


mię dolar w Żądaniu 
a spokojna. * 


— 7n t t 
seo 


żeń I 1 
ku 


Pegas 
4 1 


arny 
adto, 
stawa 


i — sj Skutki trzęsienia ziemi 


+4 


= a AC 


ały dobytek na g 


=- 


Rok VI, Ne 206, 


(d. 


|już policji przestępcy finan A 
|Aresztowanych odstawiono do 
sędziego przy sądzie okręgowym 
w N, Sączu, 


Łódź, Sroda 30 


t 


Przed 
ga w. 


tekstem t į l-a strona 27 gr. 
m/m 1 łam. strona 6 lam; w 


tekście 27 gr.; uekrołogi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr. zwyczajne 17 £r.; 
drobne 12 gr. sa wyraz, dla po- 


| szukujących pracy W 


lipca 1930 r. 


uzyskać niezłe miejsce, 


zr.; 


Nikte wyniki polskich awionetek. 


| Polskie motory nie dopisały. 


Warszawa, 30 lipca. (Od wl. 


|dowego nie poszczęściło się. — 


kor.). Po przybyciu do Berlina ji por. Bajana, uplasowanego już | Jeżeli weźmiemy pod: uwagę, 


|Plonczydskiego, który jedyny 


dosyć daleko, innym polskim 


wspólny komunikat polsko-niemiecki. 


Likwidacja zajść granicznych pod Opaleniem. 


Zarządzenia zapobiegawcze obu państw. 


Warszawa, 30, 7. (Od wł, k). 
Do Warszawy powrócił wczoraj 
z Berlina 

radca Lechnicki, 

który z ramienia rządu polskie- 
go. pertraktował z rządem Rze- 
szy w sprawie zajść na granicy 
Prus 

mozolnych obrad, wany ŁO. 
stał wspólny komunikat z które 
fo wynika, że całkowite uzgod- 
nienie poglądów co do wszyst- 
kich szczegółów nie zostało je- 
szcze osiągnięte. 

W komunikacie tym 

oba rządy zapewniają, 


iż będą soble podawały wzajem- | Mi 


Wschodnich. Po 10 dniach | 


niczne 


| przeciwnej, Władze 
unika 


otrzymają wskazówki, by 
[ty wszelkiej 
niepotrzebnej surowości 
w stosunku do ludności cywilnej 
w małym ruchu granicznym 
Z komunikatu dalej wyntka, 
że ostatnie zajścia graniczne z0- 


Czy powróci na tron? 


nte do wiadomości wszelkie fak- | | (e7 
tyczne dane, które ujawniają się || 
w toku przeprowadzanych docho 


dzeń. Oba rządy wydały zarzą- 
dzenia mające na celu 


uniemożliwienie powtórzenia się | |. 


podobnych zajść granicznych. 
Urzędnikom granicznym za- 
broułono ekraczać granicę 
bez AN aier polecenia służ: 
bowego I bez uprzedniego poro- 
zumienia stę z władzami strony 


we Włoszech. 


+ MI». 


fa iiretowała życie kocznuie pod golem niebem. 


Abbas TI Hilmi b. wicekrół 
Egiptu, zdetronizowany w cza- 
sie wojny śwłatowej przez An- 
glików za okazywane Turkom 
sympatje — zgłosił swe preten- 
sie do tronu egipskiego, spodzie 
wając stę ustąpienia Fuada. (w 


stały w pewnym stopniu zlikwi- |kamt, gdzie 2 polskich funkcjona | 


dowane, Należy oczekiwać, że 
stosunki graniczne między obu 
państwami ulegną odprężeniu ! 
poprawie. Tyle komunikat, 
Niemniej opinja polska doma 
ga się surowego ukarania spraw 


ców zajść pod Opaleniem i Prost | 


Porachunki polityczne 


Joan Pessoa, prezydent bra- 
zyliłskiego stanu Parahyba, wy 
sunięty na stanowisko wicepre 
zydenta Brazylji, został przez 
swego przeciwnika zastrzelony 
na ulicy. 7 


U 
% 


Przypadkowy strzał czy zbrodnia? 


Tajemniczy wypadek w mieszkaniu robotnika. 


Łódź, 30 lipca. W dniu 
wczorajszym, w godzinach wie 
czornych, mieszkańcy domu 
przy ulicy Nowo-Ceglelnianej 
31, zaalarmowani zostali 
głosami 

wystrzału rewolwerowego, 
któremu towarzyszyły przera- 
źliwe jęki. Strzał ów i jęki po- 
chodziły z mieszkania lokato* 
ra 37-letniego Jana Zdziechow” 
skiego, robotnika. 

Gdy sąsiedzi pośpieszył na 
odgłos strzału ujrzeli wybiega- 
jącego z mieszkania Zdziechow 
skiego mężczyznę, którego nie 
zawahali się zatrzymać. W 
mieszkaniu, na podłodze, leżał 
w kałuży krwi, wypływającej 
obficie z rany postrzałowej 
klatki piersiowej Jan Zdzłe- 
chowski. 

Zaalarmowano niezwłocz* 
nie karetkę pogotowia ratun- 
kowego oraz odnośny IV komt- 
sarjat policji. 

Lekarz pogotowia po udzie- 
lenłu pierwszej pomocy prze- 
wiózł Zdziechowskiego do szpl 
tala okręgowego Związku Kas 
Chorych przy ulicy Zagajniko- 
wej. Stan Zdziechowskiego 

beznadziełny . 


straszliwy dow 


Jak się okazało Zdziechowsii 
przyjmował u siebie kolegę 
niejakiego Brzezińskiego. W 
czaste rozmowy ten ostatni wy 
ciągną! z kieszeni rewolwer. 
Zdziechowski prosił kolegę by 
ten zaznajomił go ze sposobem 
używania broni. 

Brzeziński pewien sieble za 
czął manipułować rewolwerem 
tak nieoględnie, iż 

spowodował wystrzał. 
Kula przeszyła klatkę pierslo- 


wą Zdziechowskiego, który z|ley na lotnisku w Warszawie, 
przeraźliwym krzykiem upadł |po przebyciu trasy Poznań — 


ina ztemię. Przestraszony do" 
konanym czynem Brzeziński u- 
siłował zbiec, został jednak za” 
trzymany przez _ sąsladów 
Zdzięchowskiego. Brzezliń- 
skiego osadzono w areszcie do 
czasu przeprowadzenia docho- 
dzenia. Czy opowiadanie Brze 


rjuszy poniosło śmierć 
od kul niemieckich strażników. 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr 
w Łodzi 


„SPLENDID” 


Dziś premjera! 


Badaący zachwyt film dź:vlękowy 


CZTERY PIÓRA 


Tragedja ołicera gwardji królew- 
sklej potomka arystokrntycznego 
todu angielskiego, który na wieść 
o wojnie podał się do dymisji, za 
co narzeczona orax trzech - 
ze Pe eż kn mu 
e ro ędące w armji 
szgłolskiej cznaką bańby, 
W rolach głównych: 
Niearównana czwórka artys 
Clive Brook, Noa 
ery, Richard Arlen, Ge- 
org Fawcett. 


iako ołicerowie gwardji angielskiej, 
| heee wos ma: ma | RDA M R MN 


Początek o godz. 6.8 | 10 w. 
Ceny miejsc ZŁ. 1, 2, 3. 


Z międzyna 


amo 


|że w reprezentacii polskiej zmaj 


z polskich zawodników zdołgł |uczestnikom raidu międzynaro- |dowaki się lotnicy 


o marce europejskiej, 
lak Orliński I Żwirko, winę nio- 
powodzenia : należy przypisać 
niemal wyłącznie naszej 
niższości technicznej. 
Polska montuje wprawdzie 


samoloty, ale. „serce'' aparaty, 
najważniejsza. jego część: . 
motor > 

jest. przeważnie , pochodzenia 
zagranicznego. U nas niema ry. 
walizujących ze sobą fabryk 
motorów aeroplanowych, ciągłe 
Isie udoskonalających, jak zagra 
nicą, a bez tego o prawdziwym 
|postępie lotniczym 

mowy być nie może. 

Dlatego niepowodzenie, Lago 
spotykało naszych lotników w, 
czasie raidu z powodu defek“ 
tów rozmaltego rodzaju należy, 
zapisać na konto technicznej nie 
doskonałości aparatów, 

a nie niea, naszych lotnik 
w. 

W drodze do Warszawy znał 
duje stę jeszcze por. Lewoniew« 
ski, pai z powodu zatarcia sib 
nika lądowat przymisowo 23 
km, od Wiednta, przyczem a 
rat poniósł tak ciężkie uszkodzd 
nia, że musiano go załadować 
Ete 

z SZwWaTKU 1 wraca 
kraju. Kapitan ńskt é 


w Nimes i 
n awla motor, H 
E o a wodka Lolekkj 
arce ezr 
motoru musiet powrócić na loti 
nisko, 


"ę 


rodowego lotu okrężnego 
awjonetek. 


Taca uani 


Angielska lotniczka lady Bat- | Warszawa 
[Moht" w ciągu 1 godz. I 55 m. 


na awjonetce — 


Poświęcenie sztandaru kolejowego przyspo- 
sobłenia wojskowego w Poznaniu. 


zińskiego odpowiada rzeczy” | gR 


wistości trudno narazie ustalić, 
ponłeważ od nieprzytomnego 
Zdziechowskiego, nie można u- 
zyskać zeznania. 

W celu ustalenia istotnej 
przyczyny śmiertelnego po- 
strzelenia prowadz! dochodze- 
nie TV komisariat policji. 


ód niewinności. 


Niezwykły dramat miłosny. 


Warszawa, 30 Ilpca. (Od wł. 
kor.). We wsi Nietuszynie pow. 
,włoszczowskiego, rozegrał się 


i groził, że otruje żonę i jej ko- 
chanka. 
Zrozpaczora Żona pragnąc 


niezwykły dramat na tle mifos-! udowodnić swoją niewinność 


nem. 
Niejaki Krawczyk podejrze- 
wał żonę swoją od dłuższego 


wne 
o zdradę małżeńską 


wezwała do siebie rzekomego 
kochanka, 27-letniego Antonie- 
go Rzarlaka I w oczach męża 
rozbiła mu siekierą głowę, | 
kładąc go trupem na miejscu. l 


| 
| 


|Ikatedrze poznańskiej, 
się onegdaj poświęcenie sztan” 
daru kolejowego P. W. w obec- 


Po uroczystej mszy św. w 
odbyło 


s ZE 


ności ministra Kiihna, wyższych 
urzędników kolejowych, 
stawicieli władz miejscowych I 
społeczeństwa 


Dzisiaj 
tnakomitej powieści młodego, |skiego Huberta S, Bannera 


„+. „Krwawe koło. 


która jest zdarzeniem dnia lite-|,cą na odtworzenie sobie wierne 


rozpoczynamy druk |utalentowanego autora holender 


go obrazu egzotycznego tła opo 
wieści, 

„John O'Londoa's Weekly“; 
Wyjatitowo interesująca 
powieść jawajska. Charaktery— 
szczególniej kobiece — są na- 
szkicowane z wielką sympatją 
i zrozumieniem — dialog żywy i 

naturalny, 

„Northern Eventng b" 
„Powieść pełna niespodziewa- 
nych i wstrząsających epize- 
dów". 

„Western Mail“; „Nadzwy- 
czaj fascynująca opowieść, Bo- 
haterowie Bannera biali i pół- 
ypisy zaś przyrody odznaczają |krwi są supene realni, wy- 
nę nadzwyczajną poetycznością |buch zaś wulkanu oddany z naj 
+ zarazem ścisłością, pozwalają ! wyższą ekspresją, 


Potrójne morderstwo szaleńca. 


Fatalne kłótnie o datę ślubu. 
Katowice, 30, 7, (Od wł, k.). |trójnej zbrodni Lesig wystrza. 


Dwudziestotrzyletni _ Maksymi- łem z rewolweru 

ljan Lesig zastrzelił w przystępi: pozbawił się sam życia, 

szaleńczego podniecenia |Powodem tej niesłychanej zbrod- 
swoją matkę, ni były kłótnie rodzinne w spra. 

narzeczoną, oraz dwu etniego nie |wie daty ślubu ee. 

ślubnego syna, Po dokonaniu po- 


rackiej Europy. 

Banner jest też autorem glo 
śnej monografji o Jawie, Nic| 
więc dziwnego, że młody pisarz | 
zna doskonale į scenę I aktorów 
swego utworu, Mamy tu zbieś 
trzech czynników, ważnych dia 
powodzenia powieści, a więć 
oryginalnego, pięknego tła, grus |: 
townej znajomości terenu akcji 
waz fascynującej imtrygi. 


GŁOSY PRASY, 
„Morning Post": „Jego zna- 
joemość psychologji krajowców i 
mieszańców jest zdumiewająca, 


Życie Radomia. 


Zuchwałe włamanie w Radomiu. 


Łupem słodziejaszków padły srebra, platery, broń 
i przybory sportowe: 


Z Radomia donoszą: |na policji czynią energiczne za 
Znana firma „A. Arnekker" |biegl w kierunku wykrycia 
w Radomiu, posiad ająca Śrżąj sprawców kradzieży. 
kl rzy ul. Zeromskiego 
A A ofiarą  śmiałej ZAMACH MOTYKI NA KŁÓD 
kradzieży, dokonanej KĘ I SUKIENKĘ. 
przy pomocy podkopu. Z Radomia donoszą: 
W poniedziałek przybyły do|  Nię podobała się Bolesławo 
pracy personel firmy natknął w; Motyce (bez stałego miej- 
się na ślady yeke, irii sca zamieszkana) kłódka Bor- 
Akasha A skiegić ody pr p CE 
i wa 1)' to też, nie namyślając 
Rafi te do wnetrza o oddani [e zO dno, skradł bez ea 
monji. Ze Motyka może nie 
zabierając jawią a TZ |lwybić kłódki — można to ostate 
czy, gą graw : + ra, cznie pobe | Kama, na sne 
roń myśliwską, gò wytłumaczyć. Ale, niestety, 
rewolwery, przybory sporto" |rie na tem koniec, bo tenże 
we itp. Kradzieży dokonano |sam Motyka szpej w pa 
„|stępie roztargnienia (jak pon 
nie zawważeni peżeż pans aiat zwędził przy sposób- 
nikogo, dostali się najpierw do |ności sukienkę Chany Hakman, 
piwnicy, a stąd, po przebielu |zam. również na Koszarowej 1. 
cementowego sklepienia, Skończyło się na tem, że Moty 
— jak wska |ka odpoczywa w areszcie, su- 
{ kłódka wróciły do 
swych właścicielek, 


OGOŁOCONY AUTOBUS. 
Z Radomia donoszą: 
Niewykryci dotychczas 

sprawcy skradli części samo” 
chodowe z autobusu, stojącego 
„ni |W podwórzu domu przy ul. Ma 
'|rystńskiej nr. 20, wartości zł. 
400. — Autobus jest własnością 
frmy  „Elibor*, a powierzony 
ibył opiece Wawrzeńca Majew- 
skiego (Mariacka 20). 


rabumku, — wydostałl się z łu” 
pem przez tylne wejście na 
podwórze. Ogrom dokonanej 
przez nich pracy oraz plano" 


nie będzie przeszkadzał. 

Dokładną wysokość strat, ja- | 
kie poniosła firma, podamy nie- 
zwłocznie po sporządzeniu re 
manentu. Zaznaczyć należy, że s 

z pośród wielu działów, jakie Teofilowi Gniadkowł (Stare 
firma prowadzi, jedynie dział |miasto 9) nieznani „smakosze“ 
broni myśliwskiej i krótkiej byłlza pomocą urwania kłódkii, 
asekurowany. Miejscowe orga- |skradli 7 kur, wartości 30 zł. 


Grand-Kino 


Dziś premjera. 
R E S Z T K tkanin somiklazych I t. zw, 


ubrania zawodowe, robo tn nicze, r sdedęjay i dla 
urzędników biurowych e. t. ©. 


po wyjątkowo niskich cenach 
sprzedaje KONSLIM 


„Widzewskiej Manufaktury” 
Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr.101 16. 


N. B. Dla pp. urzędników państwowych i komunalnych 
sprzedaż na spłaty pósięstne> 


Dr. med. | 


Edward REICHER! O” med. Różaner 


powrócił. 
Specjalista chorób skórnych |] | `Vecjalista chorób skórnych, wenery- 
i wenerycznych. cznych | moczopłciowych. 
z rg Leczenie sztucznem słońcem gér- 


Leczenie diatermją Elektrot 
ul. Południowa Nr. 2 
tel. 201—93. 
od 8—11 rano i od 6—9 a zz! 
w niedziele od 9—2 p 
Dia niezamożnych ceny unia, 


(Dzielna) 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—8 


EUNDO 


-Zamordowanie sionisty w Chełmie. 


Zbrodnia na tle politycznem ść 


Chełm, 30. 7, (Od wł, kor.) |sternację w całym domu. 
W Chełmie został zamordowany | Mordercy po zastrzeleniu ofia 
wybitny działacz polityczny Po- |ry zdołali wtargnąć do pierwsze 


ale-Sjon lewicy, Mordka Iwry |go pokoju przez sień j skradli z 
Ojciec zamordowanego mail, że |ubrania zamordowanego dwa 
Mordka Iwry usłyszał w nocy ja |weksle 


na sumę 200 dolarów 
800 zł, w gotówce, 
Nad ranem na miejsce zbrod- 


kieś podejrzane szmery na p% 
dwórzu i wyszedł z mieszkania |: 
w negliżu, aby stwierdzić co się 


eje, ni przybył sędzia śledczy, który 
Zaledwie kilka kroków od |zarządził pościg. Dotychczas niż 
domu zdołano stwierdzić, czy zbrodnia 


ma podkład rabunkowy, czy po 
WYG: 


Iwry został zastrzelony. 
wić wywołały panikę i kon- 


T Mi 


Pensjonat dia pabianiczan 
w Zakopanem. 


Z Pabłanic donoszą: [lekarska pensjonatu znajdować 
Powiatowa Kasa Chorych się będzie w rękach doktora 
w Pabianicach wynajęła d!a |Łotockiego, 
płucno-chorych go sanatorjum 
pensjonat „Atlas“ „Odrodzenie“. 
w zakopanem, do którego za-| Już w tych dniach pabjanicka 
angażowano na stałe pielęgniar |Kasa Chorych wysyła do Za- 
kę, mającą doświadczenie w |kopanego parie SYG 
chorobach płucnych. Opieka 


Llemaskowanie (0-lelnio ipla 


Sprawca zbrodniczych eneo | pod kluczem. 


łódź, 30 lipca. Częste wy-|zultacie których podpa!acza t- 
padki pożarów zboża na polacr |jęto w dniu wczorajszym w 0- 
zwróciły uwagę komendy po-lsadzie Biała, w powiecie brze- 
licii powieiowej w Brzezinach |zińskim.  Osobnikiem owym 
która w rezultacie przeprowa |ckazał slę 
dzonych cbserwacyj | docho*| 19-letni Władysław Kublak 
deń, usztliła, IŻ w wielu wy-|bezrobotny, zamieszkały we 
padkąch rcżary zboża, powo*|wsi Marjanki, gminy Biała, w 
dowame były powiecie brzezińskim. 
przez zbrodnicze podpalenie. Kubłlaka osadzono w wię- 
Po zdobyciu rysopisn osobn*|zieniu do dyspozycji sędziego 
ka podejrzanego o podpalenia |śledczego. 
rozpoczęto poszukiwania, w re | 


Wiceprezydent Lwowa inż. Kolbuszowshi 


złamał nogę w katastrofie 
samochodowej. 


Ze Lwowa donosz w czasie katastrofy automobl- 
lowej. Jak zdołaliśmy stwier” 
dzić, inż, Kolbuszowski wyje 
chał na wycieczkę autem ze 
Lwowa do Stryja. W czasie 
powrotu do Lwowa, zdaje się 
wskutek winy szofera, auto 
najechało 


lekarza naczelne- 
zakopiańskiego 


—:0:— 


kis inż. 


bardzo poważnemu wypade 
kowł 


Narazie niewfodomo kto t da- 


TER, f m sie. Pw SiedząCy 
OT MIŁĄ j w 
NAJŚCIE DOMU, POBICIE |niem Inż. Kolbuszowski Wwy- 
I KRADZIEŻ. padł I doznał złamania nogi. P. 


Z Radomia donoszą: | | 

Znany  opryszek, Wiktor 
Siczek (zam. Marjackle Gór- 
ki 5) i zacny jego kompan, Jan 
Gregorek (bez stałego miejsca 
zamieszkania), będąc w stanie 
podchmielorym, zrobili najście 
na mieszkanie Antoniego Zaręb 
sklego (Marjackie Górk! 1) po- 
bill go oraz jego żonę, poczem 
wypędziwszy ich z mieszka- 
nia, zabrali sobie na pomiątkę 
poduszkę, 6 szklanek i 1 talerz. 
zew ujęto, śledztwo w 
toku. 


wiceprezydenta odwiezlono do 
sanatorjum Czerwonego Krzy- 
ża we Lwowie. 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Angielski sterowiec „R 
100* wyleciał z lotnika Carding 
ton przez Atlantyk do Kanady. 

(©) W „Robotniku* ukazała 
się odezwa, podpisana przez 
Andrzeja Struga, Stanisława 
Thugutta, Tomasza Arciszew= 
skiego 1 Bagińskiego zwołująca 
do Warszawy zjazd legjonis- 
tów I peowłaków, będących w 
opozycji do rządu na dzień 10 
sierpnia. 

(=) W Gołańcu pod Bydgosz 
czą, gdzie spłonęły 23 domy, 
dwaj posterunkowi P. P., ratu- 
jący dzieci z pożaru ponieśli 
śmierć w ogniu. 


(—) Ministerstwo Poczt I Te 


— 


PRZEJECHANY. PRZEZ 
AUTO. 

Z Radomia donoszą: 

Auto, prowadzone przez 
właściciela, Ludwika Krygiera. 
najechało wskutek nieostrożnej 
jazdy na Szlamę Rychtera 
(Mleczna nr. 5), który doznał 
lekkich obrażeń ciała. Poszko 
dowanemu udzielono pierw- 
szęj pomocy w Kasie Chorych. 


Przepiękna farsa, tryskająca humorem l werwą, zmusza do śmiechu najbardziej ponurego widza, aż do łex 


p.t „Braterska 


W rolach głównych: niezrównana para wspaniałych aktorów SLIM i ARTHUR, najwięksi komicy Ameryki. 
Początek seansów w dal powszednie o g. 6 po poł, w soboty, niedziele I święta o g, 4-ej po poł. ost. 10.15, 


| PORADNIA ra 
'WENEROLOGICZNA Z: RAKOWSKI 


arynna od 8 rano do 9 wieczór 
od 11—12 1 z przyjmuje kobieta 


ekarz 
w niedziele! święta od 9-2 pp. 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO» 
PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badanie krwi | wydzielin ma 
syfilis i tryper. 
Rodeniiacje 2 nenrologiem | orologiem. 
Gabinet światło-leczniezy: 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 3 al. 


Konstantynowska 9. 
Przyjmuje od 12—2 | 5—7, 
Od 10 — 11 lod 2 — 3 w Lecznicy, 
ul. Zglerska nr. 17, 


Dr. med. 
Niewiażski 
al, Andrzeja 5 Tel, 159-40, 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 


POSZUKUJĘ natychmiast pokoju z| Naświetlanie lampą kwarcową, 


ul. NARUTOWICZA 9, teL 128-98. |kuchnią, wprost od gospodarza. Ofer Przyjmuje od 8-11 po poł, I od 5-9 w. 


ty S. J. do administracji „Bcha”, 


Wniedziele i święta od 9 do 4 w poł. 


Dla pań oddzielna poczekalnia 
OO TE AZER OR IR Z 


ASt 206 


Karygodny wybryk, 


Daiwa taka spowodowała kala 


Z Rzeszowa donoszą: Skutki zdefzenia bim 
Niezwykłej zbrodni dokonał |ne. Parowóz pociągi! 


Spry 


ll 


niewykryty jeszcze sprawcą |gó lidze niemieck 
na stacji towarowej w Rzeszo* został ozni *cnie osobą ni 
wie. | śnera, któr 


a palacz tego parowożii 
Na jednym z torów  kolejo- |ciężko ranny. i 
wych stał pod parą parowóz| Przewieziono go do ™ 
manewrowy, — pozostawiony|wego szpitala, gdzić 
chwilowo bez obsługi. Niewy- stwierdził złamanie 


kryty dotychczas zbrodniarz |nóg i ręki oraz ogólno 4 


rokiem pojawi: 
fizie przy por 
"era rozpocz. 
n Propagando 


puścił w ruch |potłuczenie. cji 
parowóz, który całym pędem| Na miejsce wypadku ff b Abisynj 

po przejechaniu kilkuset me- ly władze kolejowe i pog ano moc li 

trów uderzył w parowóz pocią” | [które rozpoczęły śledzą y Poza tem | 

gu towarowego. —:0:— Współuczes 

s vp 
Obława pod Poznaniensi 
i <ewyższyła 

Poszukiwanie sprawców zamachóW ķi © Zgłosił 

bombowych. P Podróży 

do dyspo: 

Z Poznania donoszą: nadto i inne rezultaty: prawy 

Śledztwo w sprawie zbrodni |śledcze chcąc stanowczdjkki | mniejs: 
czych zamachów bombowych |biec ewentualnym dal im niemieck 
na samochody na szosach pod |machom, urządziły w MB nadchodził 
Poznaniem nie ustało ani na generalną obłaWEf tóżnego ro 
chwilę. W wyniku uciążliwych |na ukrywające się: w © Aim kw: 
dochodzeń aresztowano przed |nych wsiach mety i WEW Stahnsdorf 
kilkoma dniami dwóch podejrza |lu  przetrząsnęły — WSFMWorzył się for 
nych osobników. U jednego z|wsłe podmiejskie jak ków ż 
nich znaleziono ki, Glebiska, FabjanoWOfPYstko grupow: 

materjał wybuchowy, wo, Biry, Birki i Lasek: dok, oła piękne 
identyczny z używanym przy |niku tych rewizyj skonf Błotu, ustawi 
zamachach, a drugiego wskazał |no u osób podejrzanych 4 I domu, w któr 
pies policyjny. ny, rewolwery, puste $ H ao. Namiot 

Onegdaj aresztowano trzecie |jaikowe itp. Pod wsia Ją sem wypra 
go sprawcę zamachów. co dolmiem znaleziono nawet siodła ni 
którego istniały już przedtem |ilość niesłychanie silne% Acz d 
podejrzenia, a które teraz zo- |terjału wybuchowego. MEA, Żywności, 
stały ostatecznie potwierdzo” |kich podejrzanych ars = egzotyc 
ne. Aresztowanie przyniosło no. 

aurze” od r: 

Nowe przepisy dla autobusójseow::. za 

zwiększą bezpieczeństwo komunii% IA ja 
podmiejskiej. 

Łódź, 30 lipca, Z dniem I-ym|danie sygnału kierowi Matko to wy 
września r. b. wchodzi w życie |przynajmniej w jedną W Że przyg 
rozporządzenie automatyczną, umiesz tycji 
o ruchu autobusów publicznych |dostępnem miejscu wej, wały się 
z dnia 71 kwietnia 1929 roku|autobusu; g) w apteczkę" dnia odwi 
(Dz, U. R. P. Nr. 55 poz. 439), |nej pomocy przy okalediy, / obóz. Wé 
w myśl którego każdy autobus |Średniego stopnia; h) wę, SI rzecz 
winien być zaopatrzony w na-|dzenie wskazujące, że zniknął 
stępnjące przyrządy: wolnych niema, gdy dof s osób, 

a) w miernik szybkości oraz |na ilość miejsc jest zajęł | m zdem rozn 
przyrząd rejestrujący osiągnię-|dwa zapasowe koła Et Się tem, 
te podczas jazdy szybkości, |uzumione; f) w odpibędycji musi 


komplet narzędzi | częśdjły s Wie 
sowych, umożliwiający 
raźną naprawę w droć 
Nadto autobusy zaiz, 
winny być wyposażone ‘iie kg, 
k) w odpowiednią !lo$ 
zabezpieczających dośtófe 
dopływ światła do alf 
przyczem okna winny M 
zaopatrzone w flratfk, 

1) w urządzenie do T 
przewietrzania wnętrzóijąa 


przerwy ruchu I czas przejaz- 
du; b) w dwa wskaźnikł kierun 
ku umieszczone po obu stro- 
nach odwietrznika i przysposo” 
P. |blone do oświetlenia ich w nor 
cy; c) w boczne lustro, dające 
możność kierowcy widzenia 
drogi z tyłu za pojazdem; d) w 
automatyczną wycieraczkę szy 
by przed kierowcą; e) 
w alarmowe urządzenie 

umożliwiające podróżnym w 


czasie potrzeby natychmiasto* |urządzenie hy, europejs] 
wego zatrzymania autobusu, |stateczne losie J fobie jego r 
ROZSZ ROEE FECZOIEEO 5 pay oraz ogrzewa TR e 
legrafów przystąpiło do budo- być umieszczone: w U ły; od różn 
wy nowych kabli telefonicz-|se], aby spaliny ula (| kobiet, v 
nych na linji Łódź — Katowice nazewnątrz y adzy, 
i Katowice — Cieszyn. i jj M te i 
Niezależnie od powí®i ý 
(—) Sołtys wsi Grzegorzewi: |«aždy autobus  publicź ik magnas 
ce pod Tomaszowem Ludwik |nien posladać nazewnat ku zg 
Śpiewak został zabity przez bra [ry od przodu zdaleka 0% ch tow: 
ci Józefa | Adama Puchałów, |rapis wskazująsę dopis® Na mian 
których Mos see liość osób, umieszczony | p. 
W Rudzie Pabjanickiej |wnętrznej | zewnętrzna sk lecak jej 


o sekreti 
wy nat 


spłóneja część przędzalni | su* 
szarni firmy Adolf Horak. 

(—) W Grand Hotelu łódzkim |bezpieczone na.eżycić 
zmarł nagle kasjer Tow. Wyś-|czenie zawieraj;"e rom 
cigów Konnych 61-letni Kazi-| dy, taryfę I tzkst pat: 
mierz Wachulski z Warszawy. In:ejszego rozporządzeni 


drzwiczek. Poza tem wć 
powinno bvć umięszcz? 


$. BANNER. 


gi 


Miłość” 


ROZDZIAŁ 


j Panna Bryz 
ześnie ? 


von (€ 
$2 niechętn 
„wczętom | 
mia przedw 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


Dr. med. 


S. Neumaf: 


Cegielniana 25, tel. 126-87 ŚR dion i ik ch rz 
wW ił rne | wene JImyni 
powróc leczenie djate M raźnie r 
Specjalista chorób skórnych | wene- mw M Sżyscy na I 


tycznych, Elektroterapja. Leczenie 
lampą kwarcową. 


Ro 


zastępci 
LAMPĄ KWARCO gli A 


i a, uwa: 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 |od 5 — 9| MONIUSZKI 5, tel. o dabła i 
W niedziele i święta od 9 do 1 w poł. | Przyjmuje ed 1.30 do 2.3097 fa | poRóe e ine 


Dia Pań oddzielna poczekalnia. Bzyk 


Ogłoszenia drobne 


W niedzielę od g, 11—1 


ZAGINĄŁ dokument 


riop" 


A L2oDomD>)Q)>„2>Q>„m„„__J/OJOJOJ_O O/O), | mma 


day w PKU Łódź miasto MESU, a 298 A 
tiry pr 
POTRZEBNA 4RwOzYNA do spesa. | m okoia, AB 
tanta na przychodnie, Zielona 23, m. UBIORY męskie, damskie | A rz 
18 MESRLD EZPNENEAY, swetry ną wyplate, Piotrk? Przyjącj, a 
PRZYBŁĄKAŁ ślę pies wik ciemny. |III wejście, I piętro. NE IEISKO 
Odebrać można za zwrotem kosztów A iegq b 
Qmina Radogoszcz, ulica Zielona 25, |SLYNNY chiromanta LenofP 4 e obry, p 
|DO przeszłość, przys po dẹ do : 
WLAZŁOWICZ ADAM, zamieszkały |raźniejszość, tłumaczy sny Po. Poranek? 
przy ulicy Łącznej 36, zgubił książecz |porad w różnych sprawa” ina Jav 
kę wojskowa. wydaną przez PKU, — [bardzo niskie. Przejazd m kowo pięki 


9 rano do 8 wiaaa. Z rozi 


206 


AH 


Ji 


a były 
gù tos 


Z bity, 
ywoZżi 


Padze niemieckie 
"| osobą niejakiego Je- 

£nera, który przed nie 
f okiem pojawił się w Ber- 
o do Miemie przy pomocy pewne- 
gdzie SĘ sra rozpoczął intensyw 
nie OJ propagandową dla przy 
zólne SĘ": 


zajmują 


ycji naukowej 


jej e 
adku m Abisynji, 


ze | po ANO moc listów 1 pro- 
śledzą Poza tem Langner po- 
a współuczestników po- 


ie >źamdą w skutkach swo. 
e sewyższyła najsilniejsze 
chóWĄĘ "3 Zgłosiło się kilku 
m, do podróży, którzy na 


LAI do dys it mi 
ltaty» wyprawy pozycji organi 


nowczep sze | mniejsze sumy, 

1 dal ; fm niemieckich į zagra- 
y wW IMEA nadchodziły datki w 
obławe ego rodzaju kon- 


ję we 
riw 


f WS: 
jak 


* głównej kwaterze Lan 
T Sane pod Berl 
a"zył się formalny 
l z ów żywności, 
jano WARSO grupowano malow- 
„asek. J Pokołą pięknego szkarłat 
 skoref Wotu, ustawionego w po 
anych i W którym funkcjo 
puste Hp uro, Namiot ten był nie 

wsią odem wyprawy, Obok 
nawet 4 śię stodła na wielbłądy 
silne, skrzynie do transpor- 
rego. Up żywności, miechy na 
1 ares]! inne egzotyczne przed- 


i 
J 


óle od rana do wie- 
US hej zaangażowana 

IMO, Która codzień wie- 
zum ki ta na pocztę całe 


kierow ko to wyglądało tak 
jedną My! że przygotowaniami 
niesze 4 

cu wół, Sowały się władze 


dnia odwiedziły pro- 


pteczkię? ) 
obóz, Wówczas jed- 


okaleć 


; hW = Się rzecz niezwykła: 
ce, wę zniknął z Berlina. 
dy dof ja osób, z któremi 
st zajęli zdem rozmawiał tłu- 
ota niin się tem, że w spra 


/ odit dycji musi odbyć po- 
| częś t yża, Wiednia, Gene- 


viaja ciiao, 

, drodi Podróży Langner 

y  zaljyy Mle powrócił, 
adna 4, „SIę, że Langner, któ 


1, że doskonale zna 

IRM ©gdy w życiu nie był 
1 natomiast zna dość 
pę, Co więcej, w 


" doskonale znają jego. 
netralitas bezpieczeństwa 
pe zalh „europejskich przy- 


Jlenju 4 jj bie jego rysopis, któ 


tyczny z rysopisem 


rze wai ) os ! 
zusta, wyłudzające* 

atan Wo od różnych osób, 
ulat | kobiet, większe su- 


em też nadeszła ze 
o Langnerze wiado- 
ja niepocieszająca dla 
4, złych towarzyszy po- 
„ "fner mianowicie, po 
| W Genewie jakąś boga- 

! obiecał jej syna zaan 
ko sekretarza w cza- 
wy naukowej, i ty 


8$. BANNER. 


R 
s“ 


| ROZDZIAŁ L 


Panna Brygida! Dokąd 
_„<Ześnie ? 
von Overstraten 
WE niechętnie. Z właś- 
b  Czętom mieszanego | 
pla przedwczesną or 
W takich rzeczach, wy | 
4 Przejmym tonie Da:gn 


atermj#liy WYraźnie niebezpiecz” 
2guląc"h, $żyscy na piaatacii ad | 

po zastępcy do ostat- 
ARCOD tlisa, uważali go za 
tel. 0 diabła i brutala, a| 
2309? kli | OZÓje inaczej go nie 


Wak czartem. Ale po- 
Ks Daąignton był | 
‘Orem pla stacji i Bry | 
Miata zamiaru szk” | 
dżrv wracowai pod 
machalter. iaraa 

i echu rząd pertowo 
ri padków i odpowiedzia” 

; Viacjelsko, jak tylko | 


ur! opo "e 
L j 


Ki 


j 
Leno idobry, panie admi- 
przyst" lde do ciotki. Czy. 
y sny Pi Poranek? 
prawa kaj Ki na Jawie są zaw- 
zd 7h Owo piękne — odpr 
Z  roztarenieniem 


| 


mów, Gdy zaś zdarzy się zbyt 


mienia się na mlazgę, którą słc- 
nie zbierają trąbami. 


się hipopotamy, otwierające od 


WE R 


Przekład autoryzowany 


ltułem kosztów t „wogóle” po- | 


brał od niej około 5000 marek. 

Naturalnie zniknął potem jak 
kamfora i wypłynął aż.. w Medjo 
lanie, co niezbicie świadczy o je- 


„CHO 


Sprytna spekulacja na egzotyczności. 


BLOKNÓCZA WYPRAWA DO ARISYNJI. 


go wielkiej sprężystości W sto- 
Langner rów- 
nież organizował wyprawę nau- 


licy  Longobardji 


kową, tym razem do njezbad 
nych głuszy środkowej Afryki 


ad- ; 4 


Sfr 3 


„LINDBERGROWIE DRZEW . 


Nowa mania rekordów w Ameryce. 


Od chwili ustanowienia lłą Amerykę ogarnęła lzet I otrzymania engazement 
przez obu „latających braci” istna rekordomania. na film przez dokonanie jakie- 
IHunter słynnego rekordu na Podległa jej szczególniej goś zwarjowanego rekordu. 
iługotrwałość „bujania w porimłodzież, opętana niezdrową Najnowsze wyczyny w tym 
Iwietrzu* bez lądowania — ca-lżądzą dostania się na lamy ga- kierunku dążą, by utrzymać 


Ogród zoologiczny światowego imperjurmn. 


W ZWIERZYŃCU NAD TAMIZĄ. 


Niewola iednych — zabawą drugich. 


Londyn, w lipcu, 
Londyński ogród zoologiczny | 


|znajduje się w północnej Z 


wspaniałego Regents-Parku, któ 
stanowi królew= 


Składa | 


rego centrum 
ski ogród botaniczny. 
się on z trzech części, oddzielo- 
nych od siebie kanałem a połą- 
czonych tunelami i mostami, Po 
siada około 
3500 zwierząt 

różnych gatunków. 

Pierwszy pawilon, jest za- 
mieszkany przez małe ssak ,| 
drobniuteńkie potworki, stojące į 
na najniższym stopniu rozwoju 
Są to przeważnie zwierzęta no- 
cne, które leżą zagrzebane w 
swych  legowiskach. Wśród 
warstw slana widać tylko wiel- 
kie, błyszczące oczy, cienkie, | 
szerokie uszy [ malutkie łyse 
ciała. 

W sąsiednim natomiast blo- 
ku, gdzie ciąćnie się jedna wolle 
ra bażantów za drugą, życie po 
prostu kipi, | 

Środkową część ogrodu zaj. | 
mują budynki I zagrody 

wielkich ssaków, 
Biegają tam i skaczą jak małe 
dzieci dziesiątki pręgowatych 
zeber; potężne, ciężkie nosoroż: 


ce wygrzewaiją się.na słońcu a | | 


ulubieńcy starszych l dzieci — | 
majestatyczne, mądre a łagodne 
słonie wyciągają swe długie trą 
by po codzienne przysmaki — 
jabłka, kawałki białego chleba | 
i cukier, | 

Ale oto przychodzą dozorcy 
i rozpoczyna się 

poranna kąpiel, , 

Z gumowych węży płyną na ol- 
brzymy potoki wody a one pod- 
dają się tej toalecie z widocz- 
nem zadowoleniem, Potem na- 
stępuje śniadanie, Zjawłają się 
kosze pełne brukwi, która szyb 
ko znika w żołądkach olbrzy: 


wielka sztuka, wystarcza jedno 
nadepnięcie nogi i brukiew za- 


Za zagrodą żyraf, znajdują 


czasu do czasu potworne swe 
paszcze i oczekujące na rzuce- 
nie Im jakiegoś smacznego kąs- 
ka. Są to w rzeczywistości zwie 


rzęta bardziej inteligentne aniże | 


lt wydaje się na pierwszy rzut | 
oka, Okazuje się bowiem, że| 


Przedruk wzbroniony. 
Qg 
«a 


Daignton. Brygida , umyślnie 
nie patrząc, czuła, że jego oczy 
lustrują ją od stóp do głów, od 
szerokiego. koronkowego bia- 
łego kapelusza, wdzięcznie 
kontrastującego z jej oliwkową 
cerą i kruczorczarnemi włosa- 
mi, do eleganckich, renifero" 
wych pantofelków. 

— Tak, to najpiękniejsza po” 
ra dnia tutaj — ciąznął tym sa- 
mym roztargnionym głosem ad 
ministrator. — A zwłaszcza, je” 
żeli wieje wilgotny monsun. — 
Warto wcześnie wstać dla Sa 
mej słodkiej woni mokrej zie- 
mi i krzewów... Ale pani robi 
wspaniałe postępy w anziel- 
skim, panno Brygido! Zdolna 
dziewczynka! Czy uczyła się 
pani w szkole w Batawji? 

— O, nie! W szkole przera* 
białyśmy tylko ćwiczenia w ta 
kim rodzaju: „Gdzie jest pies? 
— Pies jest w domu wuja kup- 
ca, ale jutro będzie w kreden- 
sie siostrzenicy rzeźnika”. Wła 
ściwie języka angielskiego na- 
uczyłam się dopiero w biurze 
od Anglików. Nauczyłam się 
również klać. Chciałby pan u- 
słyszeć ?, 


| 


Imich orangutanów, 


|każde z nich ma swoje Imię ł na | 


wezwanie dozorcy zbliżają się 
do ogrodzenia 

Pawilon małp, Setki małych 
wesołych zwierząt W pawilo- 
nie panuje niezwykły ruch i oży 
wienie; kontakt ze zwiedzający” 
mi jest bardzo ścisły, 
klatce małpy wyścielają swe le 
gowiska gazelami, które kłoś 
wrzucił przez kraty, Inne korzy 
stają z zamieszania ! kradną gå- 
zety swym towarzyszkom, co 
wywołuje wesołą bitkę, Nastro- 
ju tego niema jedynie w klatce 
Markusa ! Nelli, dwóch olbrzy: 
przywiezio- 
nych dopiero przed paru miesią- 


cami. Nelli zabawia się chwyta- | 


niem rzucanych do klatki bana- 
nów a Markus 


W jednej | 


|wych. — Bawoły, żubry, danie» | 


siedzi nachmurzony 

î nie zwraca uwagi, co się do- 
[okola niego dzieje, 
jeszcze nie pogodził się z utra- 
ltą wolności i kto wie, jakie my- 
[šli nurtują pod jego potężną 
| czaszką. 
Pawilon zwierząt kopytko- 
|le, łosie, renifery i jelenie, Wa- 
piti, jelenie kanadyjskie 1 znów 
wapiti, 

Pawilon płazów. Całe masy 
|gadów, pięknych i odrażających 
pstrych i jednobarwnych, ma- 
łych i wielkich, jadowitych 1 nie 
iszkodliwych, 

Krokodylj į aligatorów 

iest pełny basen, Płazy te potra 
„ią leżeć chociaż po [ilka po 
dzin bez ruchu z podniesionym 


Pomnik ku czci bohaterów bieguna. 


Ea 
E ET 


Ku czej bohaterskiej załogi 
francuskiego samolotu „Latham” 
która pod dowództwem Amund- 
sena wyruszyła na ratunek eks- 


|zła śmierć w falach Oceanu Lo | 


|dowatego, Francja buduje pom- 


|nik, na którym uwiecziione są | 


|nazwiska zaginionych, (w) 


pedycji generała Nobile t znala- | 


| KOMUNIKACJĄ AUTOBUSOWA 


ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. 
ze stacji autobusowej przy ul. Rzgowskiej L. 85 doj, 
tramwajami 11 i 4. Czas przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 gr. 


— Nauczyła się pani kląć? 
W takim stylu? Najgorszym? 
— zachichotał administrator. 

— No, nie w takim znowu 
najgorszym — odpowiedziała 
panna, sznurując usta. — Takie 
zwykłe przekleństwa. „Do dja- 
bta". „do pioruna“ I w tym ro- 
dzaju. 

— W pani usteczkach nie ra- 
zlłyby najgorsze wyrazy. Co 
więcej? 

— Umiem powiedzieć: „Tak, 
nie mamy bananów“. 

Daignton wybuchnął 
chem. 

— To nie przekleństwo — 
rzekł. 

— Nie? — zdziwiła się Bry- 
gida. — Muszę już iść. Ciotka 
na mnie czeka. 

Może jeszcze trochę po- 
czękać. I tak zastanie ją pani 
w łóżku. 


— O. widzę, że pan nie zna 
tante Sluishoorn — zaśmiała 
się wesoło Brygida. — Prze- 
cież zaledwie pierwsze promie- 
nie słońca zaświtają przez szpa 
ry okienic, już wali rękojeścią 
miotły w drzwi ubikacyj służ” 
bowych. A potem, gdy jej zo 
tują kawę, obchodzi ogród, wą- 
chając kwiaty mati, Ba! — 
Brygida skrzywiła pogardliwie 
mały nosek. Tante Sluishoorn 
kocha te odurzające kwiaty tak 
samo jak krajowcy. Powiedzia 


śmie- 


— 


parła: „Ach, kind, waarom 
niet? Ik ben 'n Indische, niet? 
(Dlaczego nie, dziecko? Wszak 
jestem mieszanego pochodze” 
nia ?). Nie znoszę takich powie- 
dzeń ciotki. Nie ma ani za grosz 
dumy. 

—TEJ. a może to jest właśnie 
odwrotnie? — podsunął chy- 
trze Daignton. — Może właśnie 
jest dumna ze swojej krwi. Mó- 
wią, że jako młoda dziewczyna 
była bardzo piękna... Pani wie, 
panno Brygido, że ja zapatruję 
|się na te... rzeczy inaczej niż 
większość Anglików. Uważam, 
że Bóg stworzył wszystkich lu 
dzi równymi ł że wszelkie te- 
go rodzaju rozróżnienia wyro” 
sły z głupich instynktów za- 
zdrości i chciwości. Ja... 

— Doprawdy muszę już IŚĆ 
— przerwała dziewczyna. 

— Jeszcze minutkę — rzekł 
błagalnym tonem i rozejrzaw* 
szy się przezornie naokoło. czy 
ch kto nie widzi, wyciągnął rę 
kę i chwycił za delikatne palu- 
szki — Panno Brygido — do- 
dał zduszonym szeptem — pani 
wie, że dla mnie Indisch meisje 
(dziewczyna mieszanego po- 
chodzenia) jest taka sama do- 
Ibra, a może nawet lepsza niż 
czystej krwi Angielka. 


Widać, że! 


| brzymią 


jlbem I otwartą paszczą, W ak- 
warjum wielkie ilości ryb ba. 
ieczną grą swych barw współ- 
zawodniczą z pawilonem papug. 


Przez promenadę przecho- 
dzj wolnym krokiem struś, nio- 
|sąc na sobie kilkuletnie dziecko. 
Za nim słoń z całą rodziną na 
grzbiecie, która dostała się tam 
|przy pomocy specjalnych schod 
|ków, które dozorcy przygotowa 
[li dla wygody publiczności, 


Do pawilonu drapieżników naj 
lepiej się udać około godziny 
|czwartej, gdy służba wtacza wóz 
ki, napełnione mięsem | rozpo- 
jczyna się karmienie. Są tutaj 
Iwy i tygrysy, a nawet wielka 
osobliwość — skrzyżowanie obu 
|tych gatunków,  Żarłoczność, z 
jaką rzucają się na kawały mię- 
sa, jest porostu straszna. Szar- 
pią je swymi olbrzymiemi kłami 
i z rozkoszą wciągają woń świe- 
żej krwi, 

Wprost przeciwne wrażenie 
| pozostawia u widza basen z ol- 
sztuczną skałą pełen 
fok i lwów morskich. W chwih, 
gdy rozpoczyna się rzucanie im 
ryb, dookoła basenu tłoczą się 
tłumy publiczności, która wśród 


1 pren śmiechów śledzi każde 
| poruszenie swych ulubjeńców. 


| 


Pierwsza wieża antenowa radjo- 


stacji lwowskiej — wykończona 
I oddana do użytku w pierwszych 


dniach lipca r. b. 


niała ze wściekłości, a oczy ci- 
snęły błyskawice. Tupnrła no- 


gą 


— Co mnie obchodzą Indische 
meisjes? — wybuchnęła.—Czy 
pan mnie uważa za coś takie- 
go? — z wielkiego oburzenia 
zabrakło jej angielskich słów 
i przeszła na holenderski. — 
Czy pan nie wie. że moi ródzi- 
ce są czystej krwł Europejczy- 
kami i że ciotka Sluishoorn by- 
ła tylko żoną mego wuja? Mo | 
ją ciemna cera pochodzi stąd, 
że w rodzinie matki płynie 
krew hiszpańska. Nienawidzę 


Indo*) — nienawidzę ich, nie-| 
nawidzę, nienawidzę! Czy pan 
słyszy? — Furia jej rozpętała 


się do tego stopnia. żę zkolej 
przeszła na okropny żargon] 
holendersko - malajski, będący 
lingua franca środowisk miesza 
nych. — Vieze smeerlappen! 
Ik niets mede te maken met 
zoo'n kotoran! (Wstrętna hoto | 


się jaknajdłużej 

na gałęziach wysokiego 

drzewa. 

Kto najdłużej, wdapawszy stę 
na drzewo, przesiedzi na jego 
czubie, ogłoszony zostanie ja- 
iko bohater wszystkich 24 Sta- 
Inów Zjednoczonych i otrzyrna- 
|miano „Lindbergh'a drzew“. 

Ze słynniejszych w tym 
wzgłędzie przedsięwzięć spor- 
towych donoszą o braciach 
Thomas z Muskagee w Stani3 
Oklahoma. którzy 

przesiedzieli już 120 godzin, 


Ina jakiemś drzewie 1 zesłali 
stamtąd karteczkę, w której za 
wiadamiają, że nię opuszczą 
lIswego stanowiska, aż do roz- 
poczęcia się roku szkolnego. 

| Donald Farr z Dobuque w 
(stanie Jowa spadł z drzewa 
(podczas snu i rozbiwszy Cza” 
szkę 


walczy ze śmiercią. 


Szczęśliwym był Inny chło” 
piec, który w takich samych o- 
|kolicznościach połamał sobie 
|tylko dwa żebra. 

| Szanse na zwycięstwo 
|Billa Gearney w Kansas City 
zmniejszyły się znacznie przez 
konserwatyzm jego matki, któ- 
ra nie chce mu już dalej poda* 
wać jedzenia przy pomocy dłu- 
giej tyki i uważa w swem za- 
cofaniu, że o ile Bill jest głod- 
ny, to niech przyjdzie do sto- 
lowego pokoju. 


l imne również rekordowe 
zamierzenia są w pełnym bie- 
ru. W Atlanta 6 chłopaków 
jeździ już bez przerwy od ca- 
lego szeregu dni naokoło jed- 
nego i tego samego kompleksu 
domów. 


Czterech dorosłych panów 
z Saint Louis przedsiewzięło 
rekordowy kurs do Nowega 
Jorku, 


jadąc nawspak 


swem autem. Odtylcowi cl 
automobiliści przybyli już 
ten raczy sposób do Cincinnatł 
przeklinani po drodze w żywy. 
kamień i z całą pliką orzeczeń 
karnych za wykroczenia prze 
ciw najrozmaltszym przepisom 
o ruchu kołowym. 


Wreszcie dwaj lotnicy. prag 
nący pobić rekord braci Hun* 
ter, zaprzysięgii, że utrzymają 
s'e w powietrzu dopóty, dopóki 
aeroplan ich 

nie rozleci się na kawałki. 


Jeździć chcą na zmianę, a zmie 
riać się przy pomocy sznuro- 
wej drabinki, po której z inne- 
go samolotu jeden drugiego be 
dzie luzował. 


pozwolił urość trawie pod nor 
gami. 


Ale jego filozofja miała to do 
siebie, że była płytka | powierz 
chowna. Idąc do fabryki, wpadł 
na kulisa, uginającego się pod 
ciężarem paki gumy. Zaklął z 
pasją i kopnął nieboraka, który 
runął na ziemię jak długi, a 
sam, nie zważając na spojrze” 
nie pełne śmiertelnej nienawiś-* 
ci, udał się do sali pakunkowej, 
aby tam wstadówaji goarn d pa- 


sji. 


Tymczasem Brygida wyszła 
poza obręb malego osiedla, 
zgrupowanego koło budynków 
fabrycznych i podążyła wąską 
Ścieżka na skraj plantacji. Dro” 
ga jej prowadziła przez odcinek 
niewykarczowanej dżungli, — 
Nad ścieżką pochylały się sę” 
kate, porosłe mchem pnie ol 
brzymich drzew, z gałęzi zwie 
szały się do ziemi kręte sploty 


ta! Nie mam z nią nic wspólne 
go!). | 

Odwróciła się I odeszła szyb | 
kim krokiem. Dalgnton patrzył | 
za nią chwilę z zagadkowym| 
uśmiechem, poczem wzruszył | 
ramionami i zapalił papierosa. | 

— A to wściekła osa — mruk | 


pnączy, podobnych do ażuro- 
wych, zielonych draperyj. Na 
prawo wił się wśród skalistego 
gruntu mały, brunatny stru” 
mień, obrośnięty gęstwiną pa” 
proci. Czasami w przesianym 
słońcem półmroku mugał niby 
tęczowa strzała niebieski zimo* 
rodek. Ale pole widzenia było 


Jesteś |nął do siebie. — Udało mi się. ograniczone. Poza zielonym ko 


śliczna... Twój widok doprowa: |niema co. Jednakowoż wszyst: |rytarzem ścieżki i strumienia 


dza mnie do... 


Brygida wyrwała rękę takim |kać, byle tylko. czekaiac. nie przeniknionej 


ko zdobywa ten, co umie cze- 


łam jej kiedyś, że nie powinna |gestem, jakby dotknęła jado-|—————— 


sie z tem zdradzać, a ona od- 


witezo rada. — Twarz jej z9- 


*) Indo — mieszanie 


oko zatrzymywało się na nie- 
ścianie puszczy 
lub gubiło się w mrocznych pie 
czarach listowia, 


Sir. 4 


Echa ze stolicy. 


Zycie Warszawy w kilku wierszach. 


Na wiosnę zasadzono na ulicach 
Warszawy około 3.000 drzewek. 
Na jesieni dział ogrodnictwa przy | 
stąpi do zasadzenia następnej se- 
rji, w liczbie 2000, Przedewszyst- | 
kiem będą wypełnione luki w za 
drzewieniu na ulicach central: 
nych, poza tem będą zadrzewione 
alice przedmieść, W tym celu 
dział ogrodnictwa hoduje w 
swych zakładach ogrodniczych 
na Rakowcu, klony, lipy, akacje 
chińskie i kasztany. Zadrzewianie 
ulic należy obecnie do trudnych 
tadań. O ile dawniej drzewo do- 
konale się rozwijało na ulicach, 


a 

Wobec wzrastającej konsumcji 
prądu 
brzeżnych przedmieściach 


nowych transformatorów 


matory kioskowe. 


= 2. 2 damy 
Lo b: 


KRATECZKIŁ 


o tyle od chwili wprowadzenia o 
świetlenia gazowego i samocho» 
dów, drzewa szybko ulegają znisż- 
czeniu. Z przewodów gazowych 
przedostaje się gaz od korzeni, 
które ulegają zatruciu. Wiele| 
drzew na tem cierpi, szczególnie | 
w Warszawie „gdzie przewody ga- 
zowe przóchodżą przy miejscach 
sadzenia drzew. Spaliny z samo- 
chodów działają trująco na koro 
nę drzew, 
= 

Trwają roboty przy wznoszeniu 
pomnika dowborczyków na wy: 
brzeżu Kościuszkowskiem. Pom- 
nik wyobraża dowborczyka z ka- 
rabinem w jednej ręce i szablą w 
drugiej. Pomnik wysokości około 
9 metrów, będzie zwrócony w 
stronę Wisły. Obecnie trwają ro- 
boty terenowe. Cokół pomnika 
jest gotowy. Ustawienie odlanego 
rg nastąpi wczesną zimą. 

obec tego, że teren nie jest dò: 
statecznie pewny, odbywa się på- 
lowanie, t. j. wbijanie pali, a to 
mując na względzie znaczny cię: 
żar pomnika. 


Teatr „Morskie Oko” występu: 
je w dniach najbliższych z pre 
njera rewji pod tyt. „Bawmy się 
razem“ Własta, Stanfela, i Star- 
skiego. Atrakcją premjery będą: 
znany tancerz scen zagranicznych, 
3herrier, tak zwany człowiek gú- 
ma, nagrodzony I-szą nagrodą na 
konkursie tańców  ekscentrycz: 
nych w Paryżu. Występy Haliny, 
Adama i Wincentego Rapackich, 
którzy odśpiewają szereg piose- 
nek własnego układu, naśladując 
chóry argentyńskie i murzyńskie. 
Poza tem w premjerze bierze u- 
dział zespół z pp. Sokołowską, 
Nowicka, Walterem, Sempoliń- 
skim, Sielańskm, Relandem, i Ku- 
charskim na czele, a także debia- 
tująca po raz pierwszy śpiewaczka 
liryczna, p. Irena Carnero, 

* 

Rada artystyczna zaakceptowa- 
ła opracowany przez inspektorat 
artystyczny magistratu projekt u- 
jednostajnienia ubioru kierowców 
dorożek samochodowych w War-| 
szawie, który składać się będzie z| 
popielatej kurtki w kolorze karo-| 


serji z czarnym, wykładanym kal zabrać sobie bieliznę wypraną.|wiszyńskiej 36, wyrwano z rąk ci 


elektrycznego na prawo- 
War- 
szawy, inspekcja elektryczna wy- 
|stąpiła z wnioskiem wstawienia 8 
na 
przedmieściach, Będą to transfor- 


„ECH 


O* 


Skrytobójczy strzał. 


Kula ominęła ofiarę. 


Ze Lwowa donószą: 

Skrytobójczego morderstwa 
siłował dokonać Jan Humen, 
zamieszkały przy ulicy Traugut 
tu ar. 1, bezrobotny, na osobie 
niejakiego Piotra Gierona, za” 


| 


SZEZO czasu 
urazę do (iierona, 


przyszedł w nocy na ulicę Kor-! 


inieszkalego przy ulicy Kordęc| 
k.ego 33. Humen czując od dłuż| 


|deckiego i przez szkłane drzwi 

strzelił w kierunku łóżka, 
przypuszczając, że Kula ugodzi 
|śpiącego 4łierona. Na szczęście 
strzał poszedł za wysoko i pô- 
cisk utkwił w ścianie, nie tra- 
iiając nikogo. Domownicy prze- 
straszeni strzałem, wybiegi do 
kłatki schodowej i przytrzymali 
|niedoszłego skrytobójcę. 


+... 


Nos w szafie. 


Pech rutynowanego złodzieja. 


Ciężki i niewdżięczny jest los 
niektórego opryszka, bowiem 
zajęcie jego jest niesławne, nie” 
zaszczytne, może być czasami 
zyskowne, a gdy się zważy ma 
czasy dzisiejsze — kofiby się 
uśmiat słysząc o zysku. 

Bywa, że taki amator cudzej 
własności, który nie ma zbyt” 
niego szczęścia fachowego, 
„zwędzi* furę bielizny. Każdy 
urzędnik, któremu — jak wia” 
domo — najtrudniej przetrzy- 
mać tę ostatnie cztery tygodnie 
przed „pierwszym, westchnie 
z zawiścią: 

— Burżuj! 

A jednakże gdy złodziej bę- 
dzie musiał wyłożyć efektywną 
gotówkę na pranie przybrudzo” 
nej (i jak szpetnie niekiedy). 
gdy zapłacić będzie musiał za 
cerowanie, odprasowywanie | 
t. d., a później wreszcie sprze” 
dać za psie pieniądze, bo to prze 
cież kradzione, będzie chyba 
musiał dołożyć do całego inte” 
resu i zrobić się prawdziwym 
filańtropem z nieprawdziwego 
zdarzenia. 


ZŁODZIEJ Z PECHEM. 


Wszystko w fachu złodziej: 
skim jest dobrze tak długo, pó- 
ki nie zacznie opryszka ścigać 
ten najrorszy, najęroźniejszy, 
najbardziej bezlitosny zawzięty 
«policjant == pech. Prawdzi- 
wy „łat” czasem coś-przeoczy., 
nie przypomni sobie w porę, że 
„gościa zna, ale pech, gdy ten 
się przyczep! do  złodżieja, 
wsiąkł z kretesem i powinien 
wziąć się raczej do innego han- 
diu, zamiast żyć z „uczciwego 
złodziejstwa. 

Aizyk Wolkowicz. liczący lat 
27, zaczął mieć pecha, a to pë 
cha, który go się przyczepił na 
dłużeł. 

Raz wpadł Ajzyk przez zgni- 
ła deskę, która niepotrzebnie 
skrzypnęła na strychu gdy Woł 
kowicz chciał być wygodny ! 


pokoju, a zdjawszy buty zaczął 
bezgłośnie grasować po pokoju. 


NIEBEZPIECZNA SZAFA. 
Przedewszystkiem zajrzał 
Ajayk do szafy, jakoże tam naj- 
łatwiej jest coś lepszego zna- 
leźć. Zapomniał biedak o tem, 
że w szafie są różne naltaliny, 
flity i inne proszki perskie, któ- 
re zdrowego calkiem człowie- 
ką mogą z nóg złożyć, a cóż db 
piero złodzieja, którv ma pe 
cha. 
W nosie zaczęło Ajzykowi 
kręcić, kręcił tedy również gło 


wą. zatykał go sobie jedną rẹ- 
ma”, 


Szczęście w 


Cymbała pod 


Ze Stanisławowa donoszą: 

Onegdaj pociąg osobowy na 
szlaku Łahodów — Kurowice 
pow, Przemyślany, 

najechał na wóz, 

na którym siedziała niejaka 
Marja Wsiąka, licząca lat 47 z 
Pohorolec oraz służący jej I- 
wan Cymbała. Wskutek naje- 
chania tylna część wozu zosta- 
ta rozerwana, a przeduia część 
z końmi została odrzucona na 
bok. Wsiąka została wyrzuco* 
ta, furman zaś z tylną częścią 


ką, a drugą czynił poszttkitwa- 
nia j jakoś dawał Sobie radę, 
ale gdy gazy trujące I inne pyl- 
ki zaatakowały mu gardło — 
nie mógł go już zatkać palcami, 
wstumął tedy nos ? przyległości 
w futro i kaszlnął sobie zdrowo 

Dźwięk ten usłyszała pani 
Mirla Grinspan, która narobiła 
takiego harmidru, że gdy Ajzyk 
z butami w ręku wyskoczył 
przez okno — wpadł już w ob- 
ięcia sąsiadów. 

W sądzie powiatowym Ajzyk 
ara sześć miesięcy wieęzie- 
nia, 


" Jerzy Krzecki. 
e. 


nieszczęściu. 


parow0zem. 


wozu i drabinami został złapa- 
Ry przez parowóz, którv ciąg- 
nał go leżącego na drabinie 200 
metrów od miejsca wypadku. — 
Maszynista 
zatrzymał pociag, 

dzięk! temu Cymbała doznał 
stosunkowo lekkich obrażeń cia 
ła, mianowicie potłuczenia pra- 
j wej ręki i prawego uda, Liosnor 
dyni jego doznała cięższych u- 
szkodzeń ciała, Wisę ponoszą 
poszkodowani. 
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W grodzie nad Prosną. 


UCIECZKA ŻONY, 


Z Kalisza donoszą; 

Udawickiemu Wasylowł, za- 
mieszkałemu Ogrody Nr, 62, żo- 
na skradła 

gotówką 200 zł, 

I różne przedmioty z mieszkania, 
wartości ogólnej sumy 585 zł. 
poczem w niewiadomym kierun- 
ku zbiegła, 


ZUCHWAŁY OPRYSZEK. 
Sadkowskiej Zofjl z ul. Sta- 


nierzem oraz czapki t. rw, belgij- [nnym znów razem miał Ajzyk |futerał z okularami i 15 zł. go- 


ki, z popielatem denkiem i czar- 
uym otokiem. 
LJ 

Na scenie jednego z teatrzyków 
stolicy wystąpi w nadchodzącym 
sezomie łodzianin, Włodzimierz 
Boruński, świetnie zapowiadająca 
rię młoda siła rewjowa, który 
stworzył nowy nieznany dotąd typ 
piosenkarza po niezwykle uda- 
nym debiucie we Lwowie w tea- 
trze „Gong“ dyr. Jastrzębca. 


zamało wykwaliiikowanego po 
mocnika, skutkiem którego obaj 
wpadli. Odsiedział sobie Ajzyk 
| zaczął na nowo. 

W dniu 26 maja r. b. Aizyk 
przechodził koło domu, którego 
budowa wskazywała na szablo 
nowy rozkład pokoi. A właśnie 


tówką. Napad miał miejsce na 
pl, Konstytucji, Sprawcę napa 
ldu Cieślaka Stanisława, zamiesz 
katego przy ul. Grodzkiej Nr, 11 


schwytano, 


BÓJKA. 
W Cekowle, podczas odbywa 


|20, przyczem ten ostatni 

i pchnął nożem 

|w prawy bok Rosołka, zadając 
mu bardzo ciężkie uszkodzenie 
ciała, Rabe został aresztowany. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 

Na tartaku w Podzborowie 
gmiiy Kamień, uległ nieszczęśli- 
wemu wypadkowi Kiełbasa Les 
on lał 26, który naciągając piły 
w gatrze, podczas nabijania kli- 
nów żelaznych, został klinem 
ężko zraniony w prawe oko ! 
nos, 


Śmierć niemowlęc 


Ze Złoczowa dofioszą: 

O godz. 14.30 wybuchł pożar 
w domu Stefana Sawratza w 
Monasterzysku ad Zazula 4 zni- 
szczył 

dom mieszkalny, 
stajnie oraz inwentarz żywy i 
martwy wartości 2.000 złotych 
Ponadto w domu S$ewratza spa 
lit się 


Zderzenie autobu 
Dwie osoby 


Z Przemyśla donoszą: 

Autobus, będący Własno- 
ścią T. Gottesdienera z Przeniy 
Sla, zdążał z Przemyśla do Chy 
rowa. Na 16 kilometrze, na- 
przeciw gminy  Truszowiez, 
nadjęchało auto osobowe p. W. 
adwokata z Liska, zdążając w 
tym samym kierunku. Szofer 
uutobusu skierował wóz prze 
Msowo na prawo. Kiedy auto 
p. W, prawie że już wyprzedzi 
ło autobus, nagle, z przyczyń, 
które już śledztwo ustali, zna- 
lezło się pod przedniem: kołami 
autobusu. Zderzenie to w skut 
kach było fatalne, bo nagle 
auto I autobus, jak gdyby 


Pijany woóżnica 


sprawcą Śmierci chłofk 


Z Radomia donoszą: 

Wożnica dorożki nr. 16 Jan- 
kiel Waldman, w stanie pha- 
nym, z fantazją popędzał galo” 
pującego konia po ulicy Żabiej. 

Nagle przed dómem nr. 4%, 
mimea Waldrnanowi przed © 
czyma 

sylwetka małego dziecka. 

Słabmtki okrzyk pełen grozy 
i bólu wrócił woźnicy przytom= 
ność. W obłędnem przerażeniu 
spojrzał! na okrwawione ciałko 
wijącego się w konwulsjach 
dziecka i paniczny strach po- 


Walka policji z koniokradi 


Plaga kradzieży ma wsi. | 


Z Inowrocławia donószą: 

Nieznanj dotychczas konto- 
krady skradli rolilkom Middin- 
ła 1 Oberkasebaumowi z Mie 
eszyna konie, Po doniesieniu po 
licji zaczęto prowadzić energiez- 
ne śledztwo celem ujęcia komto- 
kradów, W nocy leśniczy piń- 
stwowy p. Ostojski z Głęboczka 
udał się ma patról w swoim rewi 
rze, podczas którego natrafił 

na ślady koni, 

które pojono prawdopodobnie w 
pobliskiem jakiorza, ac dałej 
śladami, natrafił na całą bandę, 
składającą się z 4 mężczyzn, któ 
rzy prowadzili 4 konie I których 
opis zgadzał się z opisem kor, 


XX 


Kochankowie katami dziecka. 
Potworna matka. 


Z Kołomyji donoszą: 
Włodzimierz Tabaka, lat 24, 


w stołowym państwo Grinspan |Jącej się majówki, wynikła sprze |zę Słobódki, kochanek wdowy 
zasiadali do uczty sabatowey |czka na tle porachunków osobi: |Małanki Sabatij, lat 25, posta- 


Ajzyk wszedł niespostrzeżenie |stych pomiędzy Rosołkiem Jóże [now 


od tyłu przez okno do innego 


fem lat 17, a Emilem Rabe lat 
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ROGER REGIS. 


Niebieski lis. 


—:0:— 


Od godziny Gógóne wałęsał 
się koło teatru, nie mogąc się 
zdecydować na krok stanow* 
czy. 

Z papierosem w kącie ust. 
czapką zsuniętą na oczy, sunąc 
bezszelestnie łyczanemi panto- 
fiam! po asfalcie, szedł powoli 
brzegiem chodnika wzdłuż dłu= 
piego łańcucha aut prywat- 
nych, oczekujących końca 

przedstawienia. f 
- We wspanialej limuzynie 
bowiem dostrzegł pozostawio 
ne przez właścicielkę futro na 
poduszkach. Znając się dość 
dcbrze na gatunkach futer ph- 
znał, że był to niebieski lis; lis 
wysokiej wartośc, za który 
prokątny handlarz zapłachiby 
mu przyzwoitą sumę. 

Gćgóne mógł był z łatwością 
przechodząc wsunąć rękę po 
przez drzwiczki o spuśzczonej 
szybie. wydobyć futro z auta i 
ukrywszy je pod marynarką 
zemknąć szybko. 

Trndność polegała na tem 
wyłącznie. że Gégéne nie mial 
odwagi wykonać swój zamiar, 
d!iatego przedewszystkierm. 


był nowicjuszem w zawodzie 
złodziejskim, a siedzący przy 
kierownicy szofer zdawał się 
spać jednem okiem tylko. Poza 
tem zbyt dużo ludzi było na 
jasno oświetlonym chodniku. 

Nadchodziła pómłoc zresztą | 
publiczność lada chwila wyjść 
mogła z teatru. 

Wzruszywszy więć ramii 
nami Gégéñe odszedł w stronę 
bulwaru zrzekając się łakome- 
go kąska. 

Kiedy wrócił, jak magnesem 
pociągnięty w jakiś czas, świa- 
tła fasady teatru były pogaszo- 
ne, auta rozjechały się i wspa* 
niata limuzyna jedynie stała na 
swem miejscu. 

Limuzyna z niebieskim I- 
sem! 

Początkujący złodziej iwa- 
żając to za swoje fatum zszedi 
z chodnika na jezdnię, okrążyw 
szy auto zbliżył się doń skra- 
dajac z drugiej strony i wsunął 
ramię do wnętrza. 

Daremnie jednak usiłował 
wyiąć je zpowrotem. Czyjaś 
reka bowiem chwycHa go fak 
kleszczami za napiętek, zac'- 
skając się na nim konwulsyjnie 
Napróźrio Sszamotał się. Ne 
puszczano gó. Zajrzał więc do 
auta. Jakież było jego zdumie' 
nie na widok młodej elegan- 


iż ckiei damy. która wsiadła do li- 


muzyny w chwili jego niefor- 
tunnego gestu. , 

Kiedy elektryczny lampion 
rzucił jaskrawe swe światło na 
dwie wylęknionę twarze, dwa 
okrzyki rozległy się jednocześ* 
ne: 

— Gćgóne! 

— Lolotte! 

Poczem, piękna umalowana 
dama odeźwałą się oprzytom- 
iiawszy z wrażenia. 

—No! No! Mój kochany! 
Dzieją się rzeczywiście rzeczy 
osobliwe w Paryżu! Spotykam 
cię po dziesięciu latach na to,| 


ił najmłodsze jej 
półtoratoczne dziecko 


— Ach! Mój Gćegóne! — 
szepnęła Lolotte. 

— Ach! Moja Lolotte! — za- 
wtórował jej towarzysz. 

— Dziesięć lat! Jak czas 
szybko leci! 

— Czy pamiętasz,  jakeż 
sprzedawała smażone ryby na 
rogu wlicy de la Glacićre? 

— À ty, jak mi je zjadałeś, 
różbójniku? Ładniebymm wy- 
piądałą była, gdybym miała cie 
bie tylko za klienta! 

— Dobiegaliśmy oboje dwu | 
dziestki zaledwie... Żyliśmy po | 
koleżeński ž sobą... Spotyka! 


Lubomrię zamordować | w tym 
celu od początku czerwcą b. r. 
znęcał się nad niem, bił pięścią 
po główie oraż po plęcach i 
brzuchu, a w nocy rzucał dziec 
ko w koszuli pod ławkę, nie 


— A teraz chcesz spaść ni- 
żej jeszcze — przerwała mu Lo 
lotte smutnię — polując na nie- 
bieskie lisy! 

— Tobie za to, Lolottć, po- 
wiodło się w życiu! 

— Tak. Nie mogę narzekać. 
Los był łaskawy dla miliie. Ża- 
przestawszy handlu Smażone” 
mi rybami zostałam figurantką 
w fmusic - hallu, gdzie pewien 
bogaty jak krezus jegomość od- 
krywszy we mie zadatki ha 
wielką artystkę zajął się mną 
dzięki Gzemu riazywami Się tē- 
raz Nelly Avril mam własny 


by — w samą porę, zaiste! — |liŚmy się co wiećóra w szynki |pałać w Auteuil, własiią limu- 


przeszkodzić ci w okradzeniu 
mnie'!... 

— Nie przypuszczałem, że 
ta wspaniała limuzyna jest 
twoją własnością, Lolotte! — 
tflunaczył się zmieszany Gé- 
géne. — Rozumiesz chyba, iż 
gdybym był wiedział. Po- 
zwólże mł uciec teraz! 

— Za nic w świecie! Trzy- 
mam cię i nie puszczę. Nie my* 
ślisz, spodziewam się, abym 
zamierzała wezwać półicję na 
pomoc. Siądź obok mnię w 
aucie. Porozmawiamy podczas 
drogi: 

Rad czy nie rad, usłuchał Lo 
iotte wydała rozkaz Szoferowi 
i limuzyna ruszyła 


| 


| 


narożny... 

— Byliśm 

— Głupi... 

— Niekoniecznie! — zaprze 
czyła  Loólotte  wżdvchając. 
—: Cò porabiasz? =- spytała 
tò chwili milczenia, obrzucając 
tuwarzysza nagannem spojrze= 
niem. 

— Nie ciekawego — odparł 
wydymając usta = tie garrią= 
łem się, idk wiesz, niędy do 
rracy, a stolarka Szczególnieł 
rie była mi po myśl. Najmo: 
w ałem się iakó prosty róbotftik 
da dźwizania ciężarów z po* 
czątku, przeszedłem ds khitsow 
itwa później... Mam stiłogo 


y młodzi... 


odbiorcę, któremu doóstawiam i 


upolowaną zwierzynę. 


cionowatych palców m! 
biety, 
dzej zmieszany. 


miła Nelly Avril kiedy auto sta- 
nelo nagle, — ale nie zostawię 
cię w tej nieznanej ci dzielnicy. |miną wciskając mu gio 
wieźć cię. Mieszkasz |kówkę do ręki odim 

nadal przy licy de la G!ia*|doń. 
clćre? 


Każę 


żynę i dużo innych pięknych 
rzeczy jeszcze, jak ten błękitny 
lis naprzykład, którego ô mały 
włos tiie straciłatn. 

= Nie miej dö mnie żaki o 
to, Lolotte!.. — szepnął Gé- 
gófńie. Reka jego musnęła wrze 
odej ko 
lecz cofnął ją czemprę- 


— Jestem w dom — oznaj- 


== Tak. 
— Żegnam cię zatem, mój 
ochany, Gégéne — rzekła wu*. 


wisz się więcej jeszczegł 
myślał Gégéne iw. i 


ia w pomi tI S. |. 


Nieostrożna zabawa wyrostki Czerwc 


3-miesięczny syta SBOdNIe z zaj 
Następnie pożar HH Wczorajszy! 
się na sąsiednie bUdyĄC ŁKS, [b — F 
ka Sycza. niszcząc ŚFWWek klubów 
mieszkalny i stodołę HP Findy, jednal 
zł. Pożar spowodóWątzerwonych, | 
nieletni cHłopoPR prócz pier 


pozostawieni prze% qitbyła prow 


w domu bez opieki smiym deszczu 
wili się ogniem. t12 gracze ph 
odnicy ŁKS-u 
SU Z samo AME boisku dot 
AKU nie możn. 
ṣi gracze Ha 


ciężko ranne. 


: a 4 PE g 
dwie piłkkgy "ym te 
odbiły się od siebie, Hy? Pledynkó 
jąc się ze szkarpu dói se bezwzg 
nych rowów, pędzagy ał się ŁKS 
nach w pole. Szoietfj FEWYŻszał 
skoro zobaczył, zien do piłki 
półtora metrowy gl M atakow 
że przed nim stoi griipyebieskich. 
ba, miał na tyle priš nad obu druż 
że udało mu się jesz ŁKS.: Je 
wóz, tak, że minął GARY Radoms 


ko tylko dachem o negTzawski, Ja 
Szkło zaś ze stłuczofą e, Szałapski, 
posypało się rzęsiśceg" 

cych pasażerów. Sahi Lipski 
nych było 2 osoby, IBPWski, Kuczy 
nych odwieziono do AFM Fleiszer, | 
l oddano pod opiekę ji hi ztern, Pri 


4 W plerwsze; 


kan, Po olo 
"U, Po ki 
przerywa grę 
|dyktował mu ucieczką 
|, Nieszczęśliwego Siih 
|Lejzora fTłocha p j| £ MOCY 
do w gady ód. 
wać nie zdołano: ŚW 
potłuczone kopytafip "g kolar 


kołami dórożki 
dziecko zma 
nie odzyskawszy 


ci fi organizo 
Sprawca tragicznópi Oddział 
gnany przemożnym ,0Ww, podcza 


uciekł, łecz niewątpiłkSstanie rozes 
gnie gò karząca rękag>X o nagrod 
dłiwości, È, ódzkiego. 
É e Ruda m 
| Pabjanicka 
g Okoto 20 
my jest dla 
f plelicencjow 
skradzionych pop 
w Mieleszynie. 

có do złodziej, udał 
miast na posterunek P 
sawie, Policja v 
dzie 7 posterunko 
celem ujęcia konoti 
dziel jednakże nie y 

no, natomiast 

zabrano im skradziołjy 
Podczas obławy nasti 


Ta 


miana strzałów ponis j piny mecz 
cją a złodziejami. Z pó pocia 
wych nikt nie został ff | aęzaky 

s yoru walcz 

I spunz Stri 
dając mù prześcieradlją pt Walc: 
krycia, , dotysięczm 


by chorowało 1 zi, Mecz skoi 


Małanica Sabatij "em zw 
swemu kochankowi FAJ. » 
niu się nad dzieckiem yjazd 
wiając je w zamkniętćj 


kaniu na piecu przeż * 
bez jedzenia. Dziecko ją 
wało ciężko i zmarło to. 
ków aresztowano. E 


repreze 
ysko, p 
owski 


siadając ż auta i wsi™ 
lonik do ręki przyjacić 
lat młodocianych. 

Kiedy auto ruszył |. 
Gógćne przekonawszyk 
rulonik zawierał dziej” 
net po sto franków, SF] 9 
siebie uszczęśliwiony:J,. 
Szykowna i d0 
mia! R 

Poczem rożsiadłszi fw 
godnie na poduszkach Eza 
nat nogh rożkoszujądł 
zhang mu dotychczas u 
nością panosżenia Si 
watnej luksusowej * 
która z zawrotną niot 
kością mknęła prz TEATR 
puste tilice, aleje i MEN, 
stanąć wreszcie prZój z e Me 
starego | brudnego ddd, qoem ca 

Góróne wówczas | ` S02 zl d 
nie śpiesząc się i zami 
rannie drzwiczki za $ 

Szofer  odwróch Ewo, 
i spofrzawszy na śwefkzy, 
padkowego Klienta, osip 

— Poczekaj troch" 


TEAT 
— „Miasto 
»— „Kidusz 


 BAŁUCKI T 
(MI 


) na 

byy leZwykie s 

— Dziękuję ci, MÓJ” pr, tey 
cieli! Oto masz za fa] *yzot 


tlum 
w Em” 


p | 


ostki Czerwoni na drugiem miejscu. 


y synSPROdnie z zapowiedzią w 
otar MAH Wczorajszym odbył się 


e budyĄC ŁKS, Ib — Hakoah z serii 
zczął SRIYWek klubów kl. A pierw | 
odole FB Tundy, jednak nie na tere- 
wodóWwĄ szerwonych. a WKS-u. 


chłopopra prócz pierwszych kilku 


przez lt była prowadzona po u 

pieki mym deszczu na wodzie, 

l. Ż gracze pływali z piłką. 

odnicy ŁKS-u czuli się na 

och n boisku dobrze; o prze” 

4 nie można tego powie- 

i gracze Hakoahu unikali 

nne. nięcią się z Czerwonymi | 

le piłki okłym terenie, rezyg- 
jebie, Hg. 7 Poledynków. 

rpu dó $,PSZA bezwzględnie druży- 

pędziłyą 228! się EKS., który o kla 


nego deszczu. Po plętnastomi- 
nutowej przerwie boisko uzna- 
no za zdatne do gry mistrzow” 
skiej i zawody potoczyły się w 


„E CHO" 


SPORT I | Wielki dzień w Gdyni. 
mieK.S. |. B—Hakoah 4:1 (3:1) 


Międzynarodowy 


konkurs skoków 


pływackich. 


P. Z. P. organizuje w dniu 3 
sierpnia r. b. wielkie zawody 
pływackie w Gdyni. Dnia te- 
go rozegrane zostaną w porcie 
gdyńskim długodystansowe za 

roay 


dalszym ciągu. Czerwoni w 9/|W9 


i 10 min. przez Feję zdobywają 
dwie bramki, następna jest dzie 
łem Stollenwerka (35 min.). 


Po zmianie stron gra staje 
się zbyt ostrą, chwilamł brutal- 
ną, wskutek czego sędzia zmu” 
szony jest wykluczyć z gry Fe- 
ję i Kuczyńskiego. Końcowy wy 
nik ustala Śledź II, strzelając 
ostro do siatki Hakoahu, 

Meczem kierował p. Rakow- 
ski. 

Po wczorajszem spotkaniu 
ŁKS. dzięki lepszemu stosunko 


Szofef przewyższał przeciwnika |wi bramek wysunął się na dru- 
l, 24 do piłki | animuszem, |cję miejsce w tabeli, wyprze- 
vy, Sg ebleskich świątynię |dzając Turystów. 
toi gmg skich, > ; > 
le przyj śl obu drużyn był naste- zul A kl. A wyglą 
ę jesze: ŁKS.: Jegorów, Miko- |3 735 poni ej: 
ingt G zyk, Radomski, Jagielski, Gier Pkt. St. br. 
m o meęgrzawski, Janczyk, Śledź! 1, WKS. 15 23 34:12 
duczomą 8, Szałapski, Sowiak, Stol| 2, ŁKS, IB 15 22 48:21 
zęsiściep I” 3 3. Turyści 16 22 45:21 
w. goah: Lipski, Balsam, Za-| 4. Hakoah 17 18 33:26 
oby, IMADWsk, Kuczyński, Baum:| 5. Burza 15 15 23:36 
no do JM, Fleiszer, Kreicer, Segał| 6. P. T. C. 17 15 27:47 
pickę WIREsztern. Presser i Szara-| 7. Orkan 13 12 16:21 
lak, 8. Sokół 16 12 36:49 
*=W pierwszej minucie Pres| 9. Widzew 13 11 15:21 
skZyskuje prowadzenie dla|10. ŁTSG. IB 15 11 27:36 
y DUE. Po kilku minutach sę|11. Union 15 11 19:31 
Brzerywa grę na czas ulew !12. Bieg 15 10 18:31 
ucieczką XX. 
wego | s ; . _ e 4 
rl DrOzpOOŚCI sportowe Zwiazku Lojonistów 
ych, 18 . 
otat "9 kolarski o nagrodę P. Woj. Łódzkiego. 


| 
) zma 
zy MP 


dniu 3 sierpnia r. b. od- 
wielkie uroczystości 
p. t „Dzień Leglo- 
„ organizowane przez 
Oddział Związku Le- 


agicznaję | 
żnym PSW, podczas których m. 
watpie Stanie rozegrany wyścig 
a rekis o nagrodę Pana Wole: 
Y Łódzkiego. Trasa wy- 
| £- Ruda — Marysin — 
Trade Pabjanicka — Rzgów — 
| około 20 klm. Wyścig 
yS. PW jest dla zawodników 
elicencjowanych, 


pop: 16-t1 na dowolnych ro- 
Upe * Startowe bezpłatne. 
udał do wyścigu na starc'e 
unek P; XX 
ryrus 
kowych $ i 
patr ensacylny m 
nie p 
Szoraj wieczorem odbył 
"u W Wembley pod Londynem 
pomi, ny mecz bokserski po- 
1 z poj Piesclarzami wagi cięż- 
ostał Zawodowcami wysokiej 
światowej. 


ynzu walczyli: Ameryka- 
ung Stribling I Anglik 
got Walce przyglądały 
t ysięczne rzesze wł 
f Mecz skończy? się bez- 
Svinem zwycięstwem — 


cieradh 


ało 1 Z 
batij 
nkowi 
eckier 
nkniętć 
przez“ 
)ziecko 
zmarło p? Sztokholmu wyjechała 
no. "Wody w pięcioboju nowo” 
o wojskowe mistrzo” 
Europy polska reprezen- 
składająca się 
1, Z 4-ch oficerów. 
Pd reprezentacji weszli: 
Małtysko, por. Szupenko, 


z 


i ws 


da Koprowski i por. Kiese- 
ruszył 

1a wsz, TEATR MIEJSKI. 
H dzia + = „Miasto żydów”. 


"0 — „Kidusz Haszem*, 


w Rudzie od ogdz. 10-ef. Wy- 
ścig odbędzie się w godz. od 
12 do 13-61. Zawodnicy wpła- 
cają za numer 50 gr. jako 
zwrotną kaucję po oddaniu nu- 
menti. Zwycięzca wyścigu 
zdobywa na własność 
piękny puhar, 

ofłarowany przez Pana Woje- 
wodę, zawodnicy 2, 3, 415 że- 
tony srebrne, następni kolejni 
6,718— dyplomy mpamiątko- 
we. Organizację wyścigu prze 
prowadza Łódzkie Towarzy- 
stwo Kolarskie przy łaskawej 
pomocy Łódzkiego Klubu Mo- 
tocyklowego. 


ecz bokserski 


Owy kandydat do mistrzostwa świata. 


Striblinga, który w drugiej run- 
dzie znokautował swego angiel 
skiego przeciwnika, 

Po zwycięstwie tem Stribling 
pokusi się zapewne o zdobycie 
tytułu mistrza świata. Sfery fa- 
chowe przewidują w najbliż- 
szej przyszłości mecz pomię” 
dzy Striblinejiem a mistrzem 
świata Niemcem Schmellingiem 
przytem walka odbyłaby się o 
tytuł mistrzowski. 


Wyjazd pięciobojowców polskich 
do Sztokholmu. 


wetter. Kierownikiem ekspe- 
dycji jest mir. Idzik z Państw. 
Urzędu Wych. Fiz. t P. W. 
Pięciobój nowoczesny skła- 
da się z następujących konku- 
rencyj: błeg naprzełaj 3500 
mtr.,. szermierka na szpady, 
pływanie 300 mtr. stylem do- 
wolnym, steeple-chase konno ! 


mi i tańcami p. t „Królowa przedmieścia”, w któ- 
rej popisową rolę Majcherka wykona Adam Qó- 


recki. 


o mistrzostwo Polski 

dia panów i pań, trasa których 
wytyczona została od Basenu 
Prezydenta wzdłuż Wybrzeża 
Wilsona (190 mtr.). W załeżno- 
ści od stanu pogody dystans 
mistrzostw wahać się będzie 
od 3 do 5-ciu klm. 

W tym samym czasie zosta- 
nie zakończony w Gdyni wiel- 
ki bieg pływacki Hel — Gdy- 
nia (Małe Morze) oraz roze 
grany międzynarodowy kon- 
kurs skoków do wody. - 

Celem udostepnienia tych 
zawodów dla jak największej 
ilości zawodników ZPZ, wy- 
strał się o bardzo wygodne wa 
runki dla startujących: utrzy- 


manie 1 kwatery dla wszy” 
stkich bezpłatne, bezpłatny 
przejazd dla 25 zawodników 
czołowych, reszta otrzymuje 
częściowy zwrot kosztów po- 
ciągu. Zgłoszenia przyjmuje í 
wszelkich informacyj udziela 
ZPP, ul. Szopena 15. 

Jak dowiadujemy się, do 
miedzynarodowego konkursu 
skoków pływackich w dniu 3 
sierpnia r. b. w Gdyni oprócz 
najlepszych skoczków polskich 
zgłosiło się kilku 
zawodników zagranicznych, 
a m. in. mistrzowie Szwecji 
Ooberęg i lindmark. 

Jednocześnie kilku pływa- 
ków polskich zadeklarowało 

próbę przepłyneęcia 
Małego Morza z Helu do Gdy- 
t? (22 klm.). Próba odbędzie 
się również 3 sierpnia wraz 2 
diogodystansowemi mistrzo- 
stwami Polski. 


Sport w kilku słowach. 


(—) W piłkarskiem mistrzo 
stwie Wilna prowadzi Ogni- 
sko przed Makkabi, 

(—) Legia zdobyła po raz 
drugi tytuł mistrza M. A. 
PZOPN-u. W niedzielę Zieloni 
zwyciężyli Wartę Ib w sto- 
sinku 8:0, 

(—) W rekordzie bramek li- 
gowych prowadzi w dalszym 
ciągu Kosśok (Cracovia) 12 
bramek przed Malikiem (Polo 
nja) Herbstreichem (ŁTSG) 9 
bramek. 

(—) Urugwaj staje do walki 
finałowej w mistrzostwie pił- 
karsklem świata. 


sierpnia w Gdańsku. 

—) Drużyna siatkówki 
warszawskiego AZS-u weźmie 
udział w sierpniu w międzyna* 
rodowym turnieju w St. Sma- 
kovcu. 


—:0):— 


STACHURSKI ZWYCIĘŻA 
NA SZOSIE. 

Sekcja Kolarska PTS Bler 
urządziła wyścigi klubowe na 
trasie Lutomiersk — Szadek — 
Łask 54 klm. 

I miełsce osiągnął 
Stachurski FEugenjusz czas 1.45 
II miejsce — Wysocki Ksawe- 


(—) Mecz pływacki Gdańsk |ry czas 1.45.30, III miejsce — 
— Poznań odbędzie się 3-go|Ciepucha Florjan czas 1.46.30. 


Radjo- 


Program rozgłośni łódzkiej. 
Czwartek. 

1158—12,05 Sygnał czasu. 

12.05—13.15 Muzyka gramof, 

13.15—13.20 Odczytanie programu 
dziennego L repertuar teatrów 1 kin. 

13.20 — 1550 Przerwa, 

1550 „Polesie jako teren wyciecz 
kóowy** — L. Grodzicki, 

16,15—17.10 Muzyka gramof, 

17.10—17.25 Komunikaty LOPP. 

17.35 Odczyt odn. St, Peszyń+ 
skiego. 

18.00 Koncert solistów 

19.00—1920 Rozmaltośct, 

19.20—19.45 Płyty gramof, 

19.45—20.00 Komumikat Izby Prze 
mysłowo-Handi, w Łodzi program 
ną dzień następny I sygnał czasu 

20.00—20.15 Prasowy dziennik Tā- 
djowy: 

20.15—21.30 Koncert wieczorny. 

21.30 Słuchowisko s Krakowa 

22.00—22.15 Foljeton Jana Misto- 
LAEI P 

22 15—22.30 Komunikaty, 

2300—2400 Muzyka taneczna, 
PRZEZE 20 LODY ENAR EEE 


strzelanie z pistoletu automaty 
cznego do sylwetki ludzkiej na 
odległość 50 mtr. 

W zawodach o wojskowe 
mistrzostwo Europy wezmą u- 
dział reprezentanci następują- 
cych państw: Polska, Finlan" 
dja, Łotwa, Estonja, Niemcy, 
Danja, Norwegła i Szwecja. 
Najgroźniejszym! 

_ przeciwnikami 
zawodników polskich są Szwe: 
dzi t Niemcy. 


—:0:— 


tam REWII W PARKU STASZICA. 


I intro ostatnie 2 dnt rewil p. £ „Letni 


sladtszy Pw czyl! Wszystko dla Was“, 


zkächi p Atek o godz, 9 wieczorem. 

OSZUJE i Viatek, premjera nowej rewji „Coś dla slo- 

pezi ję, wdowców*, 

e r ho do nabycia w kasie zamawłań Piotrkow 

pd” wi Od 10 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 
przeł 


TEATR POPULARNY. 


pE F, 0 zodz. 8,45 wtecz. rewia „Pegaz pod ga- 
ego doii üdzlalem całego zespołu. Bilety w cenie 
wożśś * do 2 zł. do nabycia w kasie teatru, 
„żak BALUCKI TEATR POPULARNY. 
wrócił Pr (Młynarska 32). ; 

ia $% Ala do życia w dzielnicy batuckiej (ul. 


„|* 32) nowa placówka teatralna pod art. 
AY Józefa Pilarskiego b. dyr. Teatru 
Zo, powtarza po raz ostatni w nadcho- 
zł Sobożę | niedzielę — godz. 4,15 po poł. | 
kz” znakomitą komedię J. Szutkiewicza w 
bę, * Która na przedstawieniu premjerowem 
dąży (<ZWykle serdęcznego przyjęcia ze stro- 


W dł 
p orzotowanki świetny wodewii że śolewa- 


TEATR REWJI „DOBRY WIECZÓR”. 


Dziś po raz 20 ! Zi tryskajaca werwą humo- 
rem f niefrasobliwością rewia w 2 częściach i 16 
odsłonach p. n, „A to pan zna” płóra M. Hemara, 
A. Własta, K. Toma I K. Brzeskiego. 

Udzłał calego zespołu z Sawicką, Brzozowską 
Brochwiczówną, Janeckim, Welinem,  Lasock!m. 
Bolkowskim 1. Qardanoffem na czele. 

Staranna rożyserja Jerzego Weling. — Tańce 
I ewolucje układu bałetmistrza Qardanoffa, — De 
koracje znanego artysty - malarza Stanisława 
Prasiaka — Zapowłada kierownik artystyczno- 
literacki „Dobrego Wieczoru* Kazimierz Brzeski, 

Początek przedstawień 7,15 1 9.15. W soboty. 
niedziele I święta 5.15, 7.15 I 9.15. 

Komunikacja tramwajami zapewniona 

Przedsprzedaż biletów odbywa się w biurze 
„Reklama Polska“ ul. Piotrkowska 101, telefon 
126-89, codziennie od godz. 11 rano do 4 po poł. 


KONCERT SYMFONICZNY W HELENOWIE. 


W czwartek dnła 31 b. m. o godz. 8 wieczo- | 


zwierzyńca 


em 


Dziś 


rem odbędzie się w Helenowie koncert symfoni- | kowska 164), 
czny zwiększonej orkiestry pod dyr. Teodora | Rembielińskiego (Andrzeja 26), J. Zundele- 
wicza (Piotrkowska 25), M. Kasperkiewicza t 
(Zgierska pid S. Trawkowskiej (Brzezió-) 


Rydera. W programie: Mendelsohn (szkocka | 
symtonja), poza tem utworv Wagnera, Masseneta 
i Moniuszki, Wykonany xównież bedzie utwór 


ska 561 


RSR 


kącik 
Katowice, czwartek 408,7 m. 
J1 589—.305 Sygnał czus 1. 
1205—13.10 Koncert granof, 
5300-1316 Komunikę* meteorol. 
13.10—15.50 Przerwa, 
15.50—16.15 Odczyt z Warszawy 
16.15—16.35 Komunikaty. 
16,35—17.35 Koncert gramof, 
17.35—18.00 Dr. M. Alberg: „Hisz 
ptnja: Wrażenia z podróży”, 
18.00—19.00 Koncert solistów, 
19.00—19.15 Codzienny odcinek 
powieściowy. 
19.15—19.30 Rozmaitości, 
1930 Skrzynką pocztowa. — Sy- 
gna] czasıı. 
20.00—20.05 Komunikaty, 
20.05—20.15 Koncert wieczorny. 
21.30—22.00 Słuchowisko z Kra- 
kowa, 
22.00—22.15 Peljeton p. € „Osza- 
ści na wielką skalę”, 
22.15—23.00 Komuntkat meteorol, 
program na dzfeń nast. oraz nadpro- 
gram, 
23.00—24.00 Mizyka taneczna, 


Konigswusterhausen, czwartek 1635, 

7.00 Koncert z Berlina. 

12.00 ł 14.00 Muzyka gramof. 

16.00 Koncert z Berlina. 

18.00 Dr. Jannasch: Twórcze przy 
jaźni wielkich mężów: van Gogh 1 
Qaugin. 

18.30 Dr, Fetnberg: Muzyka ro- 
syjłska w świetle kultury rosyjskiej. 

19.25 Odczyt rolniczy (inż. Vic- 
tor). 

20,00 Emi Belzner czyta własne 
poezje. 

2030 Koncert rozrywkowy. 

21.10 Godzina we Włoszech. — 
Nast. komunikaty I muzyka taneczna 


Brucha Kol Nidrel przez M. Reinberga z towarzy- 
szeniem orkiestry. Od godziny, 7-e] do 8-ej kon- 
cert popularny, 


+ 


CYRK „AMARANT“. 


W niedzielę 27 b. m. odbyło się otwarcie cyr- 
ku „Amarant“, 
należało oczekiwać, tlumaczy się to tem, że część 


Inauguracja nie wypadła tak jak 
oraz zespołu nie zdążyło przybyć na 


I przedstawienie. 

Dzisiejsze oraz następne przedstawienia przy 
udziale pełnego kompletu niewątpliwie wypadną | ski 
Impomuyjąco, gdyż program składa się z pierwszo- 
rzędnych sił cyrkowych o sławie światowej. Mię- 
dzy km. wystąpi słynna trupa dżokiejska Qer- 
main, komicy Eddi Theo, nieustraszeni latający 
ludzie, ekwilibryści, kdowni oraz słynny balet 
Anny Zabodkinej, 

Sensacją wieczoru będzie tresura zwierząt | (zasługa reżysera Eichbergera) i 
przez pogromców Erichsena | Seitza. 


DYŻURY APTEK, 


: G. Antoniewicza 


Peon apteki 
(Pabjanicka 50), k Chądzyńskigo (Piotr- 
. Sokolewicza (Przejazd 19) | soła i miła. 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 


Londyn 43.39, Praga wypła- 


GIELDA 


Mat 


chr 5 


W 


RE 
"DY 


6.97, maj 7.01, czerwiec 7.03 
lipec 7.06, loco 7.48. 

| Liverpool, 29. 7. Egipska, 
|zamknięcie: lipiec 11.33, paź- 


CZ 
A; 


r RV, 


ta na Warszawę 337.35 — | „eni 11.25. listopad 11.35 
379.35, Wiedeń czeki 79.17 — |dziernik HLD arae 11.40; 
45, Zurych 57.78, Berlin 46.72 | maj 11.56, loco 12.40 
i pół — 47.12 i pół, wypłata na |Ma m" jork, 29. 7. Amery- 
Katowice, Warszawę I Poznań Layska, zamknięcie: sierpień 
PEN 12.50, wrzesień 12.63, paździer 
nik 12.77 — 8, listopad 12.87, 
GIEŁDY ZAGRANICZNE. grudzień 12.97, styczeń- 13.03. 
Londyn. Notowania końco- | Kontrakty: październik 12.53 
we: Nowy Jork 487.06, Paryż |-. 5, listopad 12.61, grudzień 
123.77, Berlin 20.37 7/8, Hisz-|12,70 — 1, styczeń 12.78, luty 
panja 43.68, Holandia 12.09 1/8,|12.88, marzec 12.99, kwiecień 


Belgja 34.79, Włochy 92.94. 
Szwajcaria 25.05 3/8, Dania 
18.15 3/4, Szwecja 18.10 1/4, O- 
slo 18.16 i pół Wiedeń 34.44, 
Warszawa 43.39. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Niema notowań. 

Gdańsk. Notowania końco 
we: 100 złotych 67.55 — 70 
czek na Londyn 25.00, telegr. 
wypłaty na Warszawę 57.54 


Pi 
D 


BAWEŁNA. 


Liverpool, 29. 7. Amerykań 
Ska, zamknięcie: lipiec 7.06, 
sierpień 6.96, wrzesień 6.82. 
październik —, listojad 6.80. 
grudzień 6.83, styczeń 8.86, lu- 


ty 6.88, marzec 6.94, kwiecień 


13.07, maj 13.15, loco 12.65. 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 

Warszawa, 30. 7, Tranzakcja 
na Giełdzie Zbożowo-Towarowej 
za 100 kg. fr. st. Warszawa. Ce- 
ny rynkowe: Żyto stare 18 — 18 
i pół, — nowe 18 t pół — 19, 
Pszenica stara 42 — 43, — no- 
wa zdatna do przemiału 37—39, 
|Owłes jednolity 23 — 24, Jęcz» 
mień na kaszę 23 — 24, — bro 
warny bez obrotów, Mąka pszen 
na luksusowa 80 — 85, pszenna 
4/0 70 — 75, — żytnia w/g typu 
przepisowego 37 — 38, Otręby 
pszenne szale 17 — 18, — śred- 
nie 15 — 16, — żytnie 12 — 12 
I pół Usposobienie spokojne, Oh 
roty małe, 


r A 


Waluty, dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej. 


Na giełdzie walutowej nastą 
piła dalsza redukcja cbrotów de- 
wfzami zagranicznemi, Dla de- 
wiz europejskich przeważała ten 
dencja mocniejsza, Banknoty za- 

raniczne były w zaniedbaniu I 
ez obrotów, Dewizy na Wło- 
chy podniosły się o pół gr., na 
Landyn (na funcie), Sztokholm i 
Wiedeń — o 1 gr, na Szwajca- 
riẹ — o 2 gr., na Holandję — o 
9 gr. f na Gdańsk c 13 gr. bez 
zmiany natomiast porosa de- 
wizy na Paryż, Dewizy na spód 
Jork (zwykłe į telegraficzne) o 
niżyły się znów o 0,01 gr. (na 1 
dolarze) oraz na Pragę trzy 
ćwierci gr, 


DALSZA ZNIŻKA DOLARÓW 
KI, MOCNIEJSZE PRYWATNE 
PAPIERY LOKACYJNE, 


Obroty pożyczkami państwo 
wemi znów były o iczone, 
Ceduła giełdowa notuje kurs nie 
zmieniony 5 proc. Poż. Konwer- 
syjnej oraz niższy od poprzednie 
go o zł. 1,75 kurs Dolarówki. Za 

proc, Prem, Poż, Inwestycyjną 
żądano 111, płacić zaś chclano 
110.50, lecz do tranzakcyj nie 
doszło, Listy zastawne i obliga- 
cje banków państwow, utrzyma: 
ły się nadal na sp ira Of 
oziomie, Na rynku wartości lo- 
acyjnych sytuacja się poprawi- 


stawnych oraz nieco żywsze ob- 
roty, 4 i pół proc. |. z. Ziemskie 
oraz takież dolarowe 8 proc. u: 
trzymały się na dotychczasa. 
N jay pozłomie, 8 proc. l, z, m. 

arszawy i 10 proc, |, z, m. Ra- 
domia zyskały na kursie 30 
śr, 10 proc, l. z. m, Siedlec 50 
śr. oraz 5 proc, 1. z, m, Warsza- 
wy 75 gr. ohapy m, st, War 
szawy 6 proc. Poż, VI zyskała 
2 5n natomiast takież poż. VIII 
i IX w porównaniu z kursem już 
dość dawno notowanym, obniży* 
ły stę o zł, 1.50. 


AKCJE PRZEWAŻNIE MO- 
CNIEJSZE. 


Na giełdzie akcyjnej zaintere- 
sowanie zwłaszcza dla niektós 
rych popularnych akcyj było nia 
co większe, więc siłą rzeczy na- 
stąpiło wzmocnienie się kursów, 

aszcza akcyj, aż nadto obrie 
żonych w stosunku do ich rze- 
czywistej wartości, Z akcyj bane 
kowych Bank Handlowy bez 
zmieny, wyżej zaś o zł, 1 notowa 
no akcje Banku Polskiego, Z ake 
cyj metalurgicznych Cegielski 
podniósł się o zł, 1, tyleż zaś 
stracił Ostrowiec. Wreszcie Po- 
rowozy (25-złotowe) i Starachoe 
wice zyskały po 75 gr, na sztu* 
ce, W innych grupach odbywa» 
ły stę tylko pertraktacje, leca 


ła, o czem świadczą wyższe no-|bez konkretnych rezultatów. 


towania większości listów za- 


„A gdy nadejdzie 


chwila rozstania” 


na ekranie „Casina”. 


Śpiewno - dźwiękowa operetka 


filmowa pod tyt. „A gdy nadej-|b 


dzie chwila rozstania“ tryska 
zdrowym, niewinnym humorem. 

Dinna Gralla występuje zwy- 
kle w naiwnych, lecz pelnych ży- 
cia, werwy i ruchu komedjach, 
naśladujących wzory amerykań- 
e. 

Do tej kategorji należy rów- 
nież „Chwila rozstania“, gdzie 
Gralla ma sposobność do popisu 
w szeregu dkiownsć scenach. 

Rzecz o treści błahej odznacza 
Isię dużem poczuciem  kinowości 


pogodnym nastrojem bez trywjal 
nych akcentów, rażących zwykle 
w komedjach niemieckich tego 


typu. 
Zabawny scenarjusz został do- 
brze wyzyskany. Akcja żywa, we- 


Czy to zataczając się po kabi- 


nie okrętowej w pogoni ra row 
rykanym, a pełnym kuferkiem, 
czy też lądując w paryskim „La 
Lido" wśród rozigranych nimf — 
na pierwszym planie: śmiech i zą 
bawa. 

Osią akcji jest jak zwykle Diw 
na Gralla, żywa jak wiewiórka, 
śmiejąca się na zawołanie, niefra 
sobliwa i zalotna. 

W roli detektywki wykazuje 
zdumiewającą skłonność do figlar 
nej naiwności. Pragnąc zawrześ 
bliższą znajomość z partnerem, 
którego śledzić jej wypadło, pa- 
kuje się do jego kabiny, ukrywa 
w wannie i puszcza na siebie pry 
sznic. 
we doskonałe i pełne ure 


„Chwila rozstania“ jest dźwię. 
kowcem, który posiada szereg 
świetnych „szlagierów* muzyc% 
nych. 


m_a 
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Kobieta nigdy nie. jest za stara! 


Obrona płci pieknej 


przed zarzut 


Oficjalna statystyka ludno- |pująca na całym 
ści Wielkiej Brytanji wykaza- |ideę, ma dziś 


ła pewien niepokojący objaw. 

Oto Anglia posiada 

za dużo ludzi starych. 

Na ten stan rzeczy złożyły się 
najrozmaitsze przyczyny. Wiel 
ka ilość młodzieży, zabitej na 
wojnie, spadek liczby narodzin, 
oraz bezsprzecznie postępy 
tztukię medycznej, przedłuża: 
ącej staruszkom życie. 

Ale owa za duża ilość sta- 
ruszków ponad lat 60, zalewa” 
ących w tej chwili Anglię, 
kryje w sobie też poważne nic- 
bezpieczeństwo natury spole- 
sznej, Nad tem niebezpieczeń- 
swem zastanawia się prasa 
ingielska, starając się znaleźć 
lakieś wyjście z tej sytuacji. 

Wśród głosów prasy najbar 
dziej może 
zdanie dziennika Mary Hamil- 
ton, która w „Daily Herald“ u- 


mieściła artykuł p. t. „Kobieta 


nie jest nigdy za stara!“ 

Autorka artykułu sądzi, że 
ybawy społeczne Anglików są 
Wuszne, 

jeżeli chodzi o mężczyzn, 
nie mogą natomiast dotyczyć 
kobiet. Kobieta, nawet bardzo 
stara nie jest ciężarem dla spo- 
łeczeństwa I potrafi wykazać 
leszcze w bardzo późnym wie- 
ku swoją aktywność w roz- 
maitych dziedzinach życia. 

Minęły już czasy, gdy ko- 
bieta, przekroczywszy 30 lat, 
była „panią w średnim więgku*, 
w 40-ym roku życia „matroną'* 
apo 50 latach przystrojona w 
czępeczek i zawinięta w szal, 
figurowała na wygodnym fote" 
lu jako staruszka. 

Wszystko to wynikało z te- 
go, Że w tamtych dawnych cza 
sach kobieta stworzona była 

wyłącznie dla miłości 
l przestawała istnieć w momen 
zie, gdy ten cel stawał stę dla 
uiej nierealny. 

Pierwszy stwy włos był dla 
niej wyrokiem śmierci. 

Dziś jest inaczej, Dziś stare 
kobiety rozwijają niezwykle 
dnerzylczną działalność. 

Autorka artykułu wylicza 
tały szereg Angielek w pode- 
szłym wieku, nieustających w 
wydajnej pracy. 

Słynna antropozofka miss 
Besant, niestrudzenie propa- 
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Ont Czy pani by poszła ze 
mną na koniec świata?... 
ma: — Tak, ale zanim się 
ściemni muszę być w domu. 
DEŁEPEESROK EDE  OF JANE TY 


ŁA MAŁO, 


| -— Czytam właśnie w guzecte 
że podczas założenia kamienia 
węgielnego pod nowy teatr 
ieflty wmurowano w funda- 
ment trzy dźwiękowce, 
— Doskonały pomysł Ale 
dlaczego tylko trzy? 


ZŁE CZASY, 
Żebrak: — Proszę o mały da 


ek, 


— Nie mam czasu, jutro, 
Żebrak (do siebie): Kiepskie 


czasy, nawet żebrak musi kredy 
'ować. 


ŁAGODZĄCE OKOLICZNOŚCI 


Sędzia: — Czy oskarżony ma 
jeszcze coś do dodania na swoją 
obronę? 

Oskarżony: — O jedno pro- 
szę panje przewodniczący. Niech 
pan uwzględni młody wiek me- 
go adwokata. 


PROZA. 


On: Moja najdroższa, daj mi 
całusa... jeszcze jednego.. je 
szcze jednego, 


Ona: Dlaczego nie powiesz |polsko-rosyjskim w r. 1920 deko |rem „Virtuti Militari", 
j xXx 


odrazu: Daj m! trzy całusy? 


interesujące jest | 


i uczonych. 
świecie swą 


przeszło 80 lat, 


65-letnia księżna of Bedford |; 


udała się sama w śmiały lot po 
wietrzny na swej 


wodzeniem propaguje swą te- 
orję, polegającą na tem, że ra- 


£CHO 


Wioślarze czescy w gościnie u polskich 
klubów w Warszawie. 


| i awionetce, | |. 
80-letnia Henriette Barnet z po || 


leży wstawać od posiłków z e 


uczuciem głodu, a wśród arty- 
stek, powieściopisarek, działa- 
czek społecznych, niejedna 
przekroczyła już 70-kę. 

Niema więc już teraz kobie- 
ty zbyt starej i niebezpieczeń- 
stwo przeludnienia starcami 
jest, jeżeli chodzi 


jwvimacinowane, 


o kobiety, | 


Em „| a 


Wspaniała defilada na Wiśle. Wioślarze 


czescy 


Miasto Orlean było od dłuż- 
szego czasu zaniepokojone. 


Jakiś tajemniczy złodziej 
odwiedzał wszystkich miesz- 
kańców, zabierając sobie na 


pamiątkę co cenniejsze przed- 
|mioty. Nie wiedziano kto mo- 
że być tym złodziejem, wiado- 
me było tylko, 
| że jest to kobieta. 
|Nieuchwytna, wymykająca się 
z rąk policji | poszkodowa- 
inych. 
| Niekiedy zdarzało się, że 
[tajemnicza złodzięjka otwiera- 
ła bez szelestu drzwi mieszka- 
nia, którego mieszkańcy byli w 
domu. Ale i to jej nie przera- 
żało. Gospodyni ze zdumie- 
niem widziała, jak nieznajoma 
„dama, wszedłszy do jej mic- 
szkania. mówiła słodko: 


SHERLOCK HOLMES W SPÓDNICY. 


na usługach angielskiej policji. 


W czasie najkrótszym boga: |nemi 
ta w różnorodne typy stolica przechodzą spe 
Anglii pozyskać ma okaz nowy, lnie w sztuc 
wzmiankowaną dotąd | udawania, 


postać, 
tylko w powieściach: żeńskiego 
Sherlocka Holmesa, 


Projekt wprowadzenia detek: |niarki, jutro jako kwiaciarki u 
licji an: | cznej. 
glelskiej powstał dzięki Inicjaty uczesanie chłopięce na długie 
lon: |warkocze kelnerek 
dyńskiej, miss Dorothy Peto, za |angielskich. 


tywów kobiecych do 


wie najlepszej policjantki 


| 
| 


rządzającej kobiecemi patrola- | 


mt policyjnemi stolicy oraz do- 
radczyni prezydjum Scotland 
Yard'u. 

Narazie służbę obejmuje 

niewielka grupa kobiet, 
by na podstawie uzyskanych do- 
śwladczeń przystąpić do wyko- 
nania projektu i rozszerzenia 
działu pracy, Tymczasowo dwie 
panie zostaną w Scotland Yard, 
a inne ważniejsze punkty f ko- 
misarjaty policyjne także zasilo- 
ne zostaną dwiema wywiadow- 
czyniami, 

Zgodnie z planem miss Peto, 
która opracowała cały projekt. 
pomoc 1 R wywladow 
czyń używ. ie w pierszym 
rzędzie w wypadkach  zbrod- 
mi | przestępstw ectwko ko 
bietom, aczkolwiek naogół poli- 
cja iewa stę od kobiet wy- 
dajnej pracy w każdym zakre- 
sie, 

Pomoc wywiadowczyń oka 
zała się już bardzo uteczna 
przy obławach policyjnych na 
potajemnych  „bookmaker'ów”, 
przy nadzorze 

nad klubami nocnemi, 
stanowiącemi w Londynie ogni- 
A yk ata 2 oe przy 
otroli ejrzanyc ów i în 
uych lokali nocnych, Wzięto 
pod uwagę specjalne uzdolnie- 
nia kobiet, cechy ich charakte- 
Ak yz į te dano treningo 
wi. Nie chodzi iem o to, by 
kobieta wywładowczyni robiła 
wrażenie pom przebranego w 
suknię kobiecą policjanta, lecz 
przeciwnie nacisk kładzie się na 
to, by w różnorodnem przebra* 
niu wywierała wrażenie 
najbardziej kobiece, 


Wywiadowczynie poza wspól | 


kursam! z detektywami |matorskiej 


ponieważ praca ich my 
wymagać tego będzie: dziś wy: |ch 
stępować będą w stroju pielę 
ief 

| 


Dowoli zmieniać 


|jęcie, z jakiem się 
Zdobywanie sztuki transfor | kolegów - mężczyzn. 


_ 


Śpie wak operowy. 
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Eddie Leonard 


zaangażowany został do dźwiękowego filmu „Ogród Upojeń” 


iako partner Józefinv Dunn. 


i PA 


nie zwalnia wywia* 
cjalne wyszkole- | dowczyń od zwykłych kursów 
e przebierania się | policyjnych, jak już zaznaczyliś- 
owyżej, gdyż kursa te prze 
zą 1 przechodzili wszyscy, 
nie wykluczając dzisiejszych na 
czelników Scotland Yard'u, tak 
będą |zw, „wielkiej piątki”, 

O znaczeniu nowej placówki 
na plażach |kobiecej najlepiej świadczy przy |gają panie wszystkich sier spo 


5 jeż 


rew fu AJ 3 


tym nowym dziale współpracy 
kobiecej pomoc ważną i nie upa 
trują w niej konkurencji, 

lecz podporę, 

Liczba kandydatek na wy- 
wiadowczynie jest ogromna, po- 
nieważ ten rodzaj karjery oto- 
czony jest blaskiem romantyz- 
mu | przygód, O posady zabie- 


tkała u |łeczeństwa, Wobec tego, że wy 
idzą w |władowczynie rekrutować się 
muszą z personelu policyjnego 
osoby postronne spotykają się z 
odmową. 

Wraz z prowadzeniem wywla 
dowczyń przewiduje się jedno- 
|cześnie rozszerzenie szeregów 
policyjnych kobiecych. Już w 
najbliższych młesiącach wzro- 
śnie wdwójnasób liczba policjan 
tek londyńskich, przedstawiają- 
ca się dotąd jak następuje: 
dwie inspektorki, pięć sterżan: 
tek i czterdzieści trzy: policjan- 


ki, 

Również 1 tnne miasta ik za 
skie zatrudniają policję k 
cą j nawet w zakresie szerszym 
niż stolica. 

Pomoc pollejj kobiecej okaza 
ła ważne usługi zwłaszcza przy 
aj 0 

handlu żywym towarem. 
Policją w Gloucestershire wpro 
wadziła u siebie kobiece patrole 
motocyklowe dla ochrony ko 
bet w TA i samotnych 
miejscowościach, 

Panie z Scotland Yard'u 
nadto odniosły jeszcze jedno 
zwycięstwo w ważnej dla siebie 
dziedzinie nowego umunduro- 
va DEM londyń 
skie w dotychczasowych swych 
mundurach wygląda: otięcnie 
nie i ciężko, tak dalece, że w 
Izbie Gmin poruszono pytanie, 
kto wymyślił ten nietylko brzyd 
ki, lecz w wysokim stopniu nie- 
higieniczny mundur z ciężkiego 
granatowego sukna z wysokim. 
zapiętym pod szyję kołnierzem, 
giubemi wełnianemi pończocha- 
mi, ciężkiem obuwiem I kas 
|klem. Prócz tego przewiduje się 
|także podwyżka pensji, 
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Generał Dąb-Biermacki jako 


dowódca odcinka 


na froncie 


Redaktor naczelny; Franciszek Probst 


W 10-tą rocznicę chwały oręża polskiego. 
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| 


ruje żołnierzy, którzy się od- 
znaczyli ma polu bitwy orde- 


Odbito na własnej maszynie rotacyjneł 


prze ulicy Zawadzkiej nr. 4 


| Efektowna skocznia W Stadionie pływackim w Warsza- 


wie. 


Za wydawnictwo odpowiada: 


Za redakcie odsowiada: 


Królowa złodziejeki:) 
Postrach Orleanu w więzieniiii 


Są? 


— Drzwi frontowe 8 
twarte: 
chciałam państwa 054 
Bardzo przepraszam. $ 
Wychodziła, obsypa 
|dziękowaniami | niko 
przychodziło na myśl, 2% Prz 


| zaa 
przed sobą upiorną tajdiPJR s 
złodziejkę, usilnie poszib Artykuły vados 
przez policję Orleanu. Ai bcsoreriam uw 

Ale i na nią przyszłś m. Retopieów ; 
la kary. Pewnego dA | csrmonayet r 
gnęła do mieszkania P 


Mirmier, właścicieli wiel 
sklepu z bronią: | 

W przedpokoju znała 
oko w oko z panią Miniidą 
— Ach przepraszam $ 
wiedziała. Czy tu mics% 
ni Danois? Nie? To 


Nazajutrz pani Mimi 


jła w sklepie męża, gdył! JArszawa, 31 


ma nieznajoma przynPinomiczny mi 
reparacji rewolwer. Bl wprowadz 
W tym zbiegu faktóWYĘ zarządzeń 
coś zastanawiającego, t0 MN celnej, maj: 
Minnier postanowił śledźafzyjgcje z DO 


znajomą. 7 

Wyszedł ze sklepu, W 
jej śladami. Gdy damaf 
strzegła, że ktoś za nią 
| zaczęła uciekać, | 
Przechodnie pośpieszyli %® 


re został 
ierny i 
Iolniczych. 

„czhy zdecyd 
* podwyższer 


Pen na psze 
mocą panu Minnier I cej mąkę psze 
ce Orleanu stały się widi smalec ora 
pościgu. Ale w pewnyifwkie: 17.50 


mencie ścięana krzyknęjĘPNY, 25.50 za 1 


— Łapcie. łapcie zł, 24 za 100 
Schwycił mi torbę! Y nie wymien 
y ape tłum,  śwież0g>óme 

cegły, zdążył się zorjerww2zł, zą i 
uciekła w jakąś bramę. ża 100 ko. 

Zniknęła. Ale mimo W% zy zą 100 
jej był już  przesądzonyjłej, 


rewotwerto, który Zosi M 
w sklepie, widniał napis: cet i 
ne Robin. Odi sad ji 
Kobieta tego Imienia 10 tyj 
zwiską mieszkała w Of 
przy rue Stanisłas z mg 
reczką. Była cichą, cno 
lubianą przez wszystkidję stos 
słądów wdową. 
Zarządzona w jej m 
niu rewizją 
wydała niezwykłe rezi 
Oto, znaleziono u 
rozmaitych przebrań, 


chczasow 


szminek Itp. Kobiecy I rynki 
działał pod kilkunastoma ie za kon 
ciami. aS zwrotu c 
aKonów 1 $2 
25 zł, za 1 
rodów lel 

Wieczorne rozrywki £ 


Teatr Miejski: — Miasto żyd 
Teatr Rewji w parku Stas 
Letni karnawał. 
Teatr Popularny; — Pegaz 
zem — rewia, 
Teatr Letni „Scala“; — Coś. 
powietrzu (rewia), 

Bałucki Teatr Popularny (Ml 
Nr. 32) — Popychadło. 
Filharmonja: — Wystawa 
czysty człowiek“, i 
Miejska Galerja Sztuki — WY 
Helenów: — Koncert populat 

symtionicznej, è 
Cyrk Amarant: — Wielki 
atrakcyj cyrkowych, 
Bajka: — A to pan zna — 
Casino: — A gdy nadejdzie 
rozstania.„ 


Czary: — Adjutant, 
Capitol: — Zaklęta rzeka. 
Dom Ludowy: — Golgota 
wej kobiety, 
Grand » Kino: — Braterska WI 
Luna: — I Dfabeł, II Ochotn 
Oświatowy: — Przedwiośnie N 
rosłych) Szalony jeździec 
Odeon: — I. Przystań miłości 
rą kawalerski stan. 
Palace: — Jezioro miłości, 
Przedwlośnie: — Sandomie 
sele, II Sen o miłości 
Resursa: — Zaginiona żona. 
Splnedid: — Cztery pióra. 
Spółdzielnia: — Wszyscy d0 Ą 
Mica — rewia. 
I Przystań 
H Górą kawalerski stam, 
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Wschód słońca 3.52 

Zachód — 7.32, 
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Władysław Stypułko 
Romas Purmański 


